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Przed wyborami do Sejmu i Senatu.
Hi 7. Państwowa Lista Kandydatów

D O  S E J M U
N A R O D O W E J  P A R T J I  R O B O T N I C Z E J .

N? 7.
1. Chądzyński Adam, in ż -  poseł na Sejm, 

Prezes Klubu NPR., W arszawa.
2. I)r. W achow iak Stanisław , ekono­

m ista, poseł na Sejm, b. wicem in. 
b. Dz. Prus., Poznań.

5. Dr. Pichna Bolesław , praw nik, poseł 
na Sejm, Łódź.

4. W aszkiew icz Ludw ik, proL gimn.,pos. 
na Sejm b. czł. Del. Pok. w Rydze,
b. delegat na międzvnar. Konfer. 
Zracy w Genewie, Łódź.

r*. Hertz W ładysław , ślusarz, pos. na 
Sejm Pr. Żarz. NPR. na Woj. Poz. 
Poznań.

6. Roguszczak Franoiszek, Prezes Żarz. 
N PR. na Województwo Śląskie K a­
towice.

7. C iszak Antoni, sekretarz Zarz. NPR. 
W ojewództwo Poznańskie, Poznań.

* fi. Popiel Karol, red. „Głosu Rob.“ w To­
runiu, Toruń.

0. W ojew ódzki W acław , inż., b. w ice- 
prez. m. Łodzi, Łódź.

10. Dagnan Kazimierz, urz. Ministerstwa 
Pracy, W arszawa.

11. Młokos i ewicz Tomasz, urzędnik pań­
stwowy, Poznań.

ta . K ó rn ick i Karot, urzędnik pocztowy, 
Kraków.

18. Am bros M ichał, profesor gim nazjum , 
Lwów.

14. Strzem balaki W ładysław , bnchalter,

£oe. na Sejm, Radom, 
ymer Józef, Woj. Slaski, pos. na 

Sejm, Katowice.
10. K u lczy ck i Lu dw ik, urzęd. M inister­

stwa Pracy, prof. nauk społecznych, 
Warszawa.J

)7. Rajca Szym on,technik, poseł na Sejm, 
W łocław ek. f.

i  fi. H cllicb  Stanisław , m echanik, poseł 
na Sejm, Prezes Zarz. NPR. na W o-Jl 
jewództwo Białostockie, W arszaw a.!}

19. M alinow ski W alenty, sekretarz związ-M 
kow y (Zw. Rob. Roln. i Leśn. ZZP.),8 
Toruń.

20. B aliń ski Eugenjusz, profesor g im ­
nazjum, Toruń.

2 i. Dr. K lim e c k i Stanisław , adw., Prez. 
Zarz. N PR. na W ojew . Krakow skie, 
Kraków.

Dr. M ildner Jan, adw., starosta m. 
Katowic, Katowice. »
W ilczkow iakow a Francisz., robotnica, 
pos. na Sejm, P ia sk i (W oj. Poz.).

24. M alangiew icz Romuald, handlowiec, 
Piotrków.

2-‘>. Nader M ikołaj, stolarz, pos. naS ejru, 
Poznań.

2c. Ję d ralsk i Bolesław, sekr. związ. (Zw. 
Metalowców ZZP.), Sosnowiec.

27. Dr. Rabski Zygmunt, adwokat i no- 
tarjusz, Gniezno.

28. Łuczak Stanisław, urzędnik państwo­
wy, Poznań.

■ • Rom aszewski M ichał, urzędnik pocz­
towy. Przem yśl.

3f|. H ajko w ski Zygmunt, profesor gim ­
nazjum, Łódź.

8 l- Grunw ald Tadeusz, urz. Min. Pracy, 
Warszawa.

®2. Piecha Stanisław , sekretarz zw iąz­
kow y (Zw. Góra. i Hutn. Z. Z. P.), 
Katowice.

• C ie sie lski W ojciech, urzędnik pań- 
***#wy, W arszawa.
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34. Szałapieta Józef, górnik, Środa (W oj. 
Poznańskie).

35. Obrzut Franciszek, profesor, B ielsko.
36. Sommerfeld Henryk, urzędnik k o le j, 

(m aszynista), W arszawa. f
37. Grześ Franciszek, sekretarz zw iązko­

w y (Zw. Metalowców ZZP.), Królew-^ 
ska-Huta.

38. Pnciata W acław , urzęd. kolej., (tech­
n ik), W arszawa.

39. Bobrow ski A lbin, urzędnik pocztowy,n 
Kraków . r

40. K raw czyk Ignacy, nauczyciel, Poznań.
41. Zejler Antoni, kąpielarz, <Zw. kąpie- 

larzy). Warszawa.
42. Trojanow ska Zo^Ja, robotnica, Łódź.
43. Pronobis Piotr, red. »Polaka* w K a­

towicach, Siem ianowice.
44. B urlaga Id zi, urzędnik kolejow y, 

Szczakowa.
45. T o łw iń sk i Jan, mechanik, W icepre­

zes Zw. Metal. Z Z P .  w W arszaw ie, 
Warszawa,

46. M aciejew ska Marja, robotnica, M iko- 
łow ice, (G. S I ).

47. Stefaniak Ignacy, tkacz, Pabjanice.
68. Kot Alojzy, sekretera zw iązkow y (Zw.

Góra. i Hutn. ZZP.), Katowice.
49. W in k le r Michał, urzędnik kom unal­

ny (Zw. Prac. Mietek, i  U iyteczn. 
Publicznej ZZP.), W arszawa.

50. Marchewicz Francłw ek, stolarz, K o ­
ścierzyna.

61. W ieczorek Jan, sekretarz »w iązko­
wy, Mikołów (G. S L ) .

52. W asikow ski Jan, w .-pr. zw. kol. ZZP. 
Poznań.

58. Sobczak Michał, tkacz, Prezes Zw.
-  W łókienniczego „Praca", Łódź.

54. P ie ka rski Antoni, handlowiec pos. na 
Sejm, Częstochowa.

56. A ntczak Antoni, urzędnik prywatny, 
Toruń.

50. U rbaniak Paw eł, urzędnik prywatny, 
Łódź. t

57. Dr. B u ja lsk i Jerzy, lekarz, W icem in. 
Zdrowia, W arszawa. ____________ y

N r .  7 .
P A Ń S T W O W A  L IS T A  K A N D Y D A T Ó W

D O  S E ^ A T T J
N A R O D O W E J P A R T JI RO BO TN ICZEJ.

N r .  7 .

1. Jan Jankow ski, inżynier, b. Minister] 
Pracy, W arszawa.

2. W aw rzyniec L is ie ck i, robotnik, poseł '  
na Sejm, Inowrocław.

8. Lu dw ik K u lczy cki, urzędnik M inister­
stw a Pracy, profesor nak społecz­
nych, W arszawa.

4. Ign acy Postolski, m ónter-elektrotech- 
nik, poseł na Sejm, W łocław ek.

5. Jn lja n  Szychowski, adwokat i notar- 
ju sz, Grudziądz.

6. Bruno Kudera, adwokat, Mysłowice.

I I I

7.
Cbjena, która potfreó robotników gust ma,' 
Mówi, źe najlepsza to je s t lista  ósma, 
A le dla nas lu d zi św iatłych  —  to rzecz

oczywista,
Z« jedyna robotnica»: num er S IÓ D M Y

lis ta !

Wćeo kandydatki no p o s ła  
| t .  Ł a d z i n y .

W  dniu l  października o godz. 10 
rano w  sali fabrycznej Steigert» przy ul. 
M iljonowej, odbył się wiec, zwołany 
przez Nar. Org. Rob. p. Ładziny. 0  g.
9 zostało odprawione nabożeństwo w ko­
ściele św. Anny, a po nabożeństwie ze 
sztandarem i transparentem uczestnicy 
przybyli na wiec.

Pierw sza przem aw iała niejaka pan­
na Maija, która w swem przemówieniu 
zaznaczyła, że kobieta powinna być mo­
ralna.

Pani Ładzina wskazyw ała, że nie 
powinno być żadnych partyj, tylko Jed­
na rodzina kobieca, (Sama jednak two­
rzy partję p. n. N. 0. K.). Następnie 
zaznaczyła, że ona nie chce pracować w 
polityce ale ją  kobiety zmuszają. Jeżeli 
przejdzie na posła, będzie w  Sejmie bro­
n iła  . sam odzielnych kobiet“. Narzekała 
p. Ładzina na .R o zw ó j“,— że ją  obrzuca 
błotem.

Zabrała głos kol. Kasprzakowa z N. 
P. R., która w ciętych prawdziwych sło­
wach, odpowiedziała na w szystkie zarzu­
ty pań z N. 0. K. Zapytała, co pani Ł. 
robiła przez 12 lat, czy była kiedy u ro­
botnic w  faö rykach? Teraz dopiero pa­
ni Ł. przychodzi po głosy robotnic, opo­
w iadając im o pielęgniarkach, akuszer­
kach i  t. d. Robotnice same wiedzą, 
czego im  potrzeba, bo pracują wspólnie 
z mężami.

Dalej przem aw iały kol. kol. K u l­
czyńska i  Trojanow ska podkreślając, że 
robotnie nie potrzeba uczyć m iłości Oj­
czyzny. Robotnicy od dziesiątków lat 
w alczyli o tę Ojczyznę. I lu  naszych bra­
ci zginęło na szubienicach i. w  katorgach ?

B a c z n o ś ć B a c z n o ś ć

i mm sinwn i nii
N & r o d o w e j  P a r t j i  R o b o t n ic z e j .

Dziś t j. we wtorek o godz. 7 wieczorem odbędzie się z e b ra ­
nie, na które obowiązani są stawić się cztonkowie Zarządów 
dzielnicowych NPR-u, oraz dziesiętnicy, mający prawa wyborcze

do Sejm u i S en a tu . 9
Sprawa pilna związana s wyborami.

7. Mateusz D ziurzyński, tokarz b. poseł 
do Dumy, Sosnowiec.

8. W itu ld  Eichler, lekarz, Pr. R id y  
M iejskiej, Pabjanice.

r 9. Ign acy Sikora, Prezes Zw. MetaL 
ZZP. Królew ska-Huta.

10. Stanisław  Sm erdzyński, dyrektor fa­
b ryki, Jaworzno.

11. Andrzej Kaczmarek, o ficjalista  f&-' 
bryczny, Łódź. *

12. W acław  W ojew ódzki, inż., b. w ice- 
prec. m. Łodzi, Łódź.

To jc.^t w alka i m iłość Ojczyzny, a nie 
piękne słowa, wygłaszane przez różno 
panie.

Wtedy zaczęła płukać jedna aku­
szerka, a p. Ł. opuściła zebranie ze sw o­
im sztandarem. Pozostały tylko zwolen­
n iczk i ósemki „chjcn y“ , cio tki, dewotki, 
kum oszki i t. d.

W reszcie i te się w yniosły, a do 
końca pozostały tylko kobiety, które gło­
sow ały na 7 (N. P. R.). Ciekaw a jestem, 
czy p. Ł. przyjdzie, do robotnic po taką 
odprawę jeszcze raz?

Robotnica.

Wiec N. R. K. W. Kobiet.
W  c z w a r t e k ,  d n .  5 b m . ,  o  g o d z .  

6  w i e c z . ,  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e d w y b o r ­
c z y  w i e c  k o b i e t  w  l o k a l u  Z w .  „ P r a ­
c a * ,  ( G ł ó w n a  3 1 ) .  

P r z e m a w i a ć  b ę d ą  k o l .  k o l .  K a ­
s p r z a k o w a ,  T r o j a n o w s k a  i  K u l c z y ń ­
s k i .

#

P r z y p o m i n a m y  k o b i e t o m  —  w y -  
b o r c z y n i o m ,  ż e  b i u r o  N R K W .  K o b i e t  
m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l .  G ł ó w n e j  3 1 ,  
C z y n n e  j e s t  c o d z i e n n i e  o d  1 0 — 1 i  
o d  4 — 6  w .  Z g ł a s z a ć  s i ę  n a l e ż y  
d o  k o l .  B e d n a r s k i e j .  

W e  w t o r k i  i  s o b o t y  o d b y w a j ą  
s i ę  p o s i e d z e n i a  N R K W K . ,  o  g o d z i n i e  
7 w i e c z .

I
P a ń s tw o w a  Kom isja 

w yborcza .
W A R S Z A W A , 2. (PA T). D ziś w po­

łudnie w.gm aohu Sejm u odbyło się po­
siedzen ie’ państwowej ko m isji wyborczej 
pod przewodnictwem generalnego kom i­
sarza p. Bresiew icza. Rozpatrzono sze­
reg list, z pomiędzy których listę N> 19 
zgłoszoną prźez centrum  m ieszczańskie, 
uznano za nieważną, ze względu na to, 
że to samo stronnictwo zgłosiło listę 
M  14. Następnie kom isja postanowiła 
uniew ażnić listę N ł  21. zgłoszoną przez 
niezależnych socjalistów. Unieważnienie 
uchwalono ze względu na to, że podpisy 
złożone na liście  przez je j kandydatów 
uznane zostały ja k o  pisane jedną ręką. 
Wobec tego listę  tę wycofano. Co do li­
sty 13, grupa Stapińskiego, to pełno­
m ocnik PSL. .P ia s t“ w niósł, ażeby gru­
pa Stapińskiego nie mogła korzystać z 
pełnej naawy P o lskie Stronnictwo Ludo­
we lew ica, lecz tylko PSL. lewica. W nio­
sek ten upadł. Poza temi listam i Scjm a 
rozpatrzono szereg łls t  senatorskich. Z 
nnyi uroeaystego św ięta żydowskiego ni*
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w s z y s r y  p e ł n o m o c n i c y  l i s t  ż y d o w s k i c h  |  
przybyli n a  p o s i e d z e n i e .

ju tro  generalny kom isarz wyda o- i  
kó ln ik do okręgowych kom sarzy w.ybor-^ 
czych. Okólnik ten dotyczyć będzie kom- 
peteneji orcręgowych kom isarzy wybor­
czych. .

Następne posiedzenie państwowej 
kom isji wyborczej odbędzie się we śro­
dę 4 b. m. Tego samego dnia o godz. 4 
po poł. upływ a termin zgłoszenia ośwind- 
ozen kandydatów, wyrażających zgodę 
aa kandydatury.

Na komiejacb* w yborczych .
Odbył aię zjazd obwodowych korni* 

s ji wyborczych okręgu 14. W yjaśnień 
udzielał zastępca przewodniczącego okrę­
gowej kom isji sędzia Jarzębski. Zjazd 
był bardzo liczny i następca przewodni­
czącego stw ierdził, żc obwodowe kom i­
sje uależycie spełniają swe obowiązki.

Okręgowa kom isja wyborcza posta­
nowiła wyw ołać karę grzyw ną nałożoną 
na Edm unda Muszyńskiego, który urzę­
duje w kom isji obwodowej 62. Pozatem 
postanowiono ukarać grzyw ną po 200 ty­
sięcy mk. za niespełnienie swych obo­
wiązków Zygmunta Golda Andrzeja 3, 
W acława Tym ow skiego W ólczańska l !0, 
Salomona Gotliba Piotrkow ska 140, Kon­
stantego W alczaka W ólczańska 251 i 
Piotra Jankow skiego Gubernatorska 9.

W i e c  .Centrum  polskiego" w 
joJ  Inś Poznańskiego.
Tak zw. „centrum polskie“, a wła­

ściwie Z ed ¡oc^eiie lu d o w o -n aro d o w e  
(t-k dszetycy) zwo alo i rozreklamowało 
w oiu wiec prz.dwyliofczy w sali jadalnej 
Poijiadikiego na niedzielę o godzinie 4-ej 
po południu.

1 rzeczywiście pokaźna ilość wybor­
co# i wyborczyij, wśród których ogromną 
większość stanowili robotnicy, stawiła się 
114 wezwanie.

Jeden z organizatorów wieco, nikogo 
sit; nic pytając o pozwolenie, wziął na 
nebie rolę przewodniczącego. Wiecownicy 
n.e zgodzili s.ę ua takie dziwne postawie­
nie sprawy; posypały się kandydatury, u- 
trzymała się kandydatura kol. Kulczyń- 
»(Lg*> ze związku włóknistego „Praca*. 
Kol. Kulczyński udzielił pierwszemu gło­
su przedstawicielowi Centrum posłowi ks. 
btarkiewieżowi, tęgiemu mówcy, który 
jednakie, broniąc złej sprawy, wywołał 
protesty ua sali. Kę. postł twierdził, że 
ponieważ są poważne waśnie między pra* 
wicą i lewicą należy utworzyć centrum, 
ktereby prawicę z lewicą godziło.

Następuy zabrał glos p. mecenas Sty - 
pulkowski, miejscowy działacz Zjednoczę* 
czem«, który jednakże nic nowego do słów 
ks. potła nie dodał.

Po przemówieniach referentów otwar­
to dyskusję, do której pierwszy zgłosił się 
mówca z PPS. Pomimo wielkich wysiłków 
przewodniczącego, znajdujący się na sali 
zwolennicy p. Skulskiego nie pozwolili 
Pt'S-owcowi mówić, wysnuwając z tego, 
Ze mówca wspomniał o proletariacie, ko­
miczny wniosek, jakoby należał do Zwiąż* 
ku proletarjatu t. j, komunistów.

Potem w imieniu NPR. zabrał głos 
kol. Wojewódzki. Zaznacz}), ie  Zjedno­
czenie, part a chłopska, zamiast uczyć bo­
gatych chłopów patrjotyzmu, którego im 
brak, bo nic nie dsjąo, wszystko chcą brać 
od Państwa, —  przychodzi w przeddzień 
wyborów po robotnicze głosy, glosy tycb, 
których w Sejmie krzywdziła. Wskazał 
mówca na przyczyny radykalizmu partyj 
robotniczych, sprostował niezgodne sp raw ­
cą twierdzenie ks. posła o współpracy le­
wicy z Żydami i Niemcami, jednem sło­
wem w oiętej replice, opartej na faktach 
i  ścisłych danych, całkowicie obalił zarzu­
ty referentów, atakując Zjednoczenie, dzia­
łalność jego w Sejmie, przechylającą czę­
sto szalę zwycięstwa na rzees skrajnej 
paskarsko-obszarniczej prawicy.

Kol. Kulczyński w imieniu Zwiąkzów 
Zawodowych dopełnił czary goryczy, po­
ruszając zachowanie się Zjednoczenia w 
caasie wypędzania okupantów z Łodzi oraz 
w czasie najkfytycznięjszych momentów 
naszej krótkiej historji "niepodległościowej.

Ks. poseł Starkiewicz nie uznał za 
możliwe odpierać zarzuty przeciwników, 
natomiast mec. Stypułkowski próbował 
szczęścia. Na sali rozległy się głośne o- 
krzyki .precz z nim, dosyć*. Po kilkum i­
nutowej wrzawie z gestem rezygnacji ze­
szedł niefortunny mówca z zaimprowizo­
wanej mównicy.

Na zakończenie przewodniczący po­
stawił pod glosowanie, wie!a z zebra­
nych oświadcza się u  jaką partją.

Za siódemką t. j. NPR-em oświad­
czyło się conaj mniej dziewięć dziesiątych 
sali, za Centrum pomimo man restacyjne- 
go zachęcani .i pucz  rr..'CC " isa  Srypaikow* 
ktipgfo podniosło s q zaledwie dwadjeścia

p.irj rak (niektórzy g jr liw i wyznawcy pod­
nosili no dw:e ręc?).

Śpiewem „O c z ś ć  wam, panowie, 
m agn.ci* zakończył się ten pi wszy pu­
bliczny wiec ptzedwyb r.z y  r C*¡ntrtim pol­
skiego“ . Wyborcy m. Łodzi jasno i nie­
dwuznacznie zadokumentowali na wiecu, 
za Itim głosować rrają, ni?z’ornn; posta­
nowienie.

Rozweseleni przebiegieca włecu rob - 
ciarze łódzcy przy w yjś.iu dobrodusznie 
podkpiwali sobie z gospodarzy wiecu.

s c  kom unistów  
w V^arszawte.

W A R SZ A W A , 2. Na wczoraj, o g.
10 rano kom uniści zapow iedzieli w iec 
wyborczy na placu Nędzy, w okolicach 
nl. Gęsiej. Z uwagi na rozporządzenie 
m inistra spraw wewnętrznych, zabrania­
jące kategorycznie odbywania wieców o 
charakterze antypaństwowym —  policja 
ju ż  o godz. 0 znalazła »ię na m iejscu 
obranem przez komunistów. Grupka w y­
rostków mimo to starała aię przedostać 
na plac Nędzy i ustaw ić tam trybuną 
dla mówców bolszew ickich.

W reszcie po godz. 10 banda k ilk u ­
dziesięciu podrostków z niesłychany bez­
czelnością ruszyła na kordon policjantów.

Spotkała Kię z tak silnym  oporem, 
ie  momentalnie odskoczyła, w yzbyw ając 
się do szczętu poprzedniego tupetu.

K ilku n astu  z nich za prowokujące 
zachowanie sią wobec p o licji zostało 
aresztowanych.

Zw. b łrzc leo k t  a  wybocy.
W  zw iązku  z nadchudzącemi w y­

borami Zarząd Główuy Zw iązku Strze­
leckiego wydał następujący okólnik:

W  c h w ili obecnej, gdy um ysły spo­
łeczeństwa naszego pochłania coraz żyw­
sza akcja  stronnictw  w ag itacji przed­
wyborczej i m obilizacja s ił do wybo­
rów Sejmu i Senatu —  Zarząd Główny 
Z w iązku Strzeleckiego poczuwa się do 
obowiązku w yjaśnienia w szystkim  pod­
ległym  władzom T-w a i w szystkim  człon­
kom, ciążących na nich obowiązków. 
Związek Strzelecki jako  organizacja w oj- 
skowo-wychowawoza, mająca na celu li 
tylko pracę państwowo-społcczną —  z 
natuiy swej bezpartyjną —  udziału w 
a kcji wyborczej, ani w wyborach nie 
bierze. Członkow ie Zw iązku Strzelec­
kiego, ja k o  w olni obywatele w ypełniają 
swój obowiązek obyw atelski i wezmą u- 
dział w a k cji wyborczej, głosując wedle 
swego sum ienia i przekonań politycz­
nych, których Towarzystwo nigdy nie 
krępowało ani narzucało.

Członkow ie Zw iązku Strzeleckiego; 
biorący jako  w olni obywatele udział w 
przedwyborczej akcji stronnictw i w w y­
borach w inn i jed nak być wzorem nale­
żytego pojmowania obowiązków obywa­
telskich i państwowych w inni zachowy­
wać sią wszędzie z należytą powagą, nie 
dopuszczać i uie przyczyniać się do ja ­
kich k o lw ie k  gwałtów, krępujących w ol­
ność; słow a i swobodę przekonań.

Przypom ina się. że w m yśl §  4 sta­
tutu i regulam inu, obowiązującego nasze 
Towarzystwo nie wolno w a k c ji politycz­
nej występować Oddziałom Zw iązku,w ła­
dzom organizacji ja k o  takim , oraz człuii- 
kom Zw iązku w mundurach i przepiso­
w ych odznakach Zw iązku Strzeleckiego. 
W ykroczenia przeciwko temu zmuszony 
będzie Zarząd Główny Zw iązku Strzelec­
kiego surowo karać.

W arszawa, dnia 1 7  w rześnia 1 9 2 2  r.

„Chjeny* w sz y s tk ic h  k ra ­
jów, łą c z c ie  s ię !“

Onegdaj odbył w W arszaw ie w sali 
obszarniczego T -w a Rolniczego {swe na­
rady zjazd chrześcijańskich zw iązków  
m łodzieży „robotniczej“. Na zjazd ten 
przybyli delegaci!; org. czeskich: ks. 
Szmydt i p. Karaś i org. niem ieckich: 
ks. llorsm ann, którzy w ita li zjazd w 
im ieniu  swych organizacji. T akież prze­
mówienia w y g ło sili ks. Adam ski, p. Ka­
cz y ń sk i i w. in.— Przew odniczącym  zja­
zdu został obwohmyg słynny organizator 
bojowex. endeckich p. Opęchowski.

Obecność przedstaw icieli organiza­
cyj ch-jcniczyoh czeskiej i niem ieckiejft!) 
na zjeździe chadeckiej m łodzieży robo­
tniczej w Polsce je s t  objawem wysoce 
charakterystycznym . Nadm ienić należy, 
że przed kilkom a dniam i odbył aię w 
W iedniu generalny zjazd m iędzynaro­
dów ki chadeckiej pod przewodnictwem  
znanego francuskiego germ anofila Mar­
ca Sanguier. Niem ieckie »chjeny* ogro­
mnie przytem komplementowały „chje­
ny“ francuskie i na odwrót. Ozy w W ie­
dniu była i reprezentacje .c h je n y “ pol­

skiej. dzienniki wiedońskie nie don< s v.ą. 
Ale ks. Adams’:» najw idoczniej propa­
g u j e  j u ż  m i ę d z y  narodowkę chadecką 
na p o l s k i m  gruncie przy pomocy księży

czt-k ich  i niemieckich. Na okres wybo­
rów mamy tedy gotowe nowe hasło: 
„Chjeny wszystkich krajów .łączcie sią...*

OípüTlEdí W ilnu.
ATEN Y, 2 (PAT) V enizelos n sd e - 

6la ł do kom itetu ¿rew olucyjnego odpo- 
w pćź, te weźmie udział w akcji celem  
ocalenia ojczyzny, nie biorąc je d n a k ie  
udziału  w czynnej polityce rządu.

Odpowiedź Kemala baszy 
Anglikom.

( O f i c j a l n y  t e k s t  n o t y  t u r e c k i e j ) .
W IE D E Ń  2. (PA T). „Neue F reie  

P resse“ donosi z P aryża pod datą 1.X. 
Odpowiodż Kem ala baszy na ultim atum  
gen. Harringtona brzm i, jak następuje:

Mam zaszczyt stw ierdzić odbiór

Sańskiego telegram u z dn. 27 września, 
loże Pan sobie wyobrazić, ja k  bardzo 

dotknięty jestem  okrucieństw am i, które 
trw ają jeszcze ciągle w T ra cji. Doma­
gamy sią gw arancji, że flota grecka, 
która obecnie została usunięta z Kon­
stantynopola, nie będzie mogła tam wlę* 
cej wrócić. Spodziewam y się dalej, że 
w ojska okupacyjne nie będ;* stosowały 
zarządzeń przym usow ych wobec m iesz­
kańców Konstantynopola. W reszcie 
w yrażam y życzonie, a żtb y  znów w szy­
stkie okręty m ogły zaw ijać do portów 
w Anatoiji.

Co się tyczy zamierzonej akoji ni* 
szczycie lskiej w Konstantynopolu, a da­
le j aż do Czanaku, to je st ona pod k a ż­
dym względem nielegalna. U d zieliliśm y 
poleoeń naszym  kom enderującym  ofice­
rom w Czanaku, ażeby pozostawili w o j­
ska swe w m iejscowoéoiach, w których 
się one znajdują j u n ik ali zajść. Jeżeli 
Pan gotów Jest oddziały i woje, któro 
znajdują ¿¡ię obecnie na wybrzożeżu a- 
zjatyciiiem , w ycofać tak, ja ii to uczyni 
ły  W łu ih y  i Francja, wówczas jesteśm y 
ze sw oj strony gotowi dać rozkaz w oj­
skom naszym, znajdującym  się w Dr,r- 
danelach, ażeby su; nieco cofnęły \ a ż e ­
by swoją rolę o g ran iczyły  do w ykony 
wania adm iuistracji cyw iln e j i p o lic y j­
nej. Jakk o lw ie k wracam  do A ngory, a- 
żeby porozum ieć się zo zgromadzeniem  
narodowem, to jednak jestem  gotów ko­
rzystać z każdej sposobności, ażeby sią 
z i ‘anem spotaać.

teal p a
KO N STA N  iy¡M Ü PO L, 2 (PAT) —  

M ustafa Kem al w ysłał dó francuskiego 
prem jera pismo, w którym  donosi, że 
rząd narodow y odpowie na notę sprzy­
m ierzonych z dn. 23 w rześnia n atych­
m iast, jal. tylko  powzięte zostaną odpo­
w iednie decyzjo przez Zgrom adzenie 
Narodowe. Kem al basza kom unikuje 
pozatem, źe już z a rz ą d z i natychm ia­
stowe zawieszenie operacyj wojennych. 
Na konferencji w Mudanji d. 3  bm. 
T u rcją  będzie reprezentow ał gen. Imed. 
Kem al basza dodaje, że stanow czo my­
śli obstaw ać przy żądaniu ew akuacji 
T ra cji przez w ojska greckie.

H i ü ü t w a i t  a i ; h k i !  ; a  „ i t i i p M "  

líe n la .
M ONDYN, 2 (P A T ) ‘ „D a ily  Tele- 

graphc“ donosi, że gen. lla rrin g to n  dro­
gą telegraficzną podziękował Kem alow i 
baszy za jego zapewnienia, że pragnie 
uniknąć krw aw ych wypadków. Równo­
cześnie gen. llarrin g to n  zapew nił Ke­
mala, że pragnie Łrównież Jtego samego 
oraz zaproponował ustanowienie natych­
miast w okręgu C zanaku lin ji prowizo­
rycznej, koniecznej dla uniknięcia kon­
flik tu .

Konferencja z gen. Mardenem.
L E A F I E L D ,  2 .  ( P A T ) .  G e n e r a ł  

M a u r i c e ,  jako k o r e s p o n d e n t  „ D a i l y  
N e v a “ d o n o s i ,  ż e  g e n .  ' H a r r i n g t o n  
w y s ł a ł  d e p e s z ę  d o  K e m a l a  z  p r o f b ą
o w y d e l e g o w a n i e  w y ż s z y c h  o f i c e ­
r ó w ,  k t ó r z y b y  się s p o t k a l i  z  gen. 
M a r d e n e m  w  C z a n a k u  d l a  o m ó w i e ­
nia s y t u a c j i  m i e j s c o w e j ,  o r a z  u s t a ­
l e n i a  l i n j i  d e m a r k a c y j n e j  d l a  w o j s k  
t n r e c k i c h  i  a n g i e l s k i c h ,  z n a j d u j ą ­
c y c h  się na tem terytorjum. Wedle

ni isinii
z d a n i a  g e n .  M a u r i c e ’ a ,  a n g ie ls k a  pt>- 
z y c j a  p o d  C z a n a k i e m  m oże b y ć  u -  
w a ż a n a  z a  n i o z d o b y t ą .

Nowa konferencja.
LONDYN, 2 (PAT) .W estm inster 

G azette* dow iaduje sią od swego pa* 
ryskiego koresponden ta, że w najbliż­
szym czasie zbierze się w Paryżu * 
inicjatyw y rządu  francuskiego nowa 
konferencja o ljentów  w spraw ie W*cbo- 
dniej. Rząd francuski m a poważne « ' 
bawy co do skutków  opornego  stano­
wiska Anglji w spraw ie Tracji.

Stanowisko Anglji.
W A R S Z A W A ,  2 .  ( A W )  P i s m . »  

w i e c z o r n e  d o n o s z ą ,  i ż  r z ą d  polski 
o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć ,  ż e  r z ą d  a n ­
g i e l s k i  u w i a d o m i ł  m o c a r s t w a  s p r z y ­
m i e r z o n e ,  i ż  g o d z i  s i ę  n a  z a w ie s z e ­
n i e  a k c j i  w o j s k o w y c h  p o d  w a r u n ­
k i e m  w c z e ś n i e j s z e g o  o d d a n i a  T m - 
c j i .  3  p a ź d z i e r n i k a  m a  s i ę  o d b y ć  w  
M u d a n j i  z e b r a n i e  g e n e r a ł ó w  o b u  
s t r o n ,  n a k t ó r e m  b ę d z i o  u sta ło  nía 
s p r a w a  e w a b u a o j i  i  o d d a n i a  T ra c ji-

t r j i l i j  ukryte  a i i a r y  M ó s ?
LONDYN, 2 (P A T ) Reuter donosi ¿ 

Konstantynopola: Panuje tam opinja. ^  
obecność Turków na w ybrzeżu Dar tn- 
neli ma tylko na celu ukrycie ważnych 
ruchów w ojskow ych, odbywających >¡Q 

w Ism fdzie, a które są skierowane prze­
ciw ko Konstantynopolowi.

W I E D E Ń ,  2 ( P A T )  „N e u e  E r e i e  
P re ss e *  d o n o si z P a r y ż a  za „ M a t i *  
n e m “ , że K e m a l b a sz a  p r z y ją ł pro­
p o z y c j ę  r z ą d u  s o w ie c k ie g o , k t ó r y  
g o t ó w  j e s t  p rz e w ie ź ć  je g o  w o j a k a  
d o  T r a c j i .  M o sk w a  o dda do d y s p o ­
z y c j i  k e m a listo m  p a ro w c e , k t ó r e  
w y ja d ą  z je d n e g o  z p o rtó w  n a Mó' 
r z u  C z a r n e m  i z a w in ą  do je d n e g o  
z  p o r t ó w  T r a c j i  w s c h o d n ie j,  p r a w ­
dopo dobn ie  do M id ji.  W o js k a  Ka* 
m a l a  b a s z y  b ę d ą  s k o n c e n tro w a n e  
w y b rz e ż u  M o rza  C z a rn e g o  p r z y -  
c z e m  b ę d ą  u n ik a ły  w s z y s tk ic h  m o ­
ż liw y c h  s t a r ć  z w o js k a m i a n g i 
s k i e m i ,  j a k o t e ż  z flo tą  a n g i e i ^ .  
k t ó ra  p iln u je  c ie ś n in .

Z a i p  m i i i  i u A  p a t i i
LO N D YN , 2 (P A T ) Hav. Ja k  doró­

sł „D a ily  M ail“ ze Sm yrny, urzędowo w " 
ogłoszono o zajęciu przez Turków' wy^P 
greckich C hijos, Samos i Mitilenę.

M c i i i  w  P a ry żu . i
W IEDEŃ 2. (PA T). „Neue P r'i*  

P re s8b“ donosi z Paryża: Telegram  mi­
nistra  spr. zagr. rządu angorakiego J » ; ' 
sufa Kemala beja, który został 27 wr»ł'

; ozony w Sm yrnie, a który wczoraj nai»'
| szedł do Paryża, został powitany z ulgfr

Cati rlra a i l i i a l i  kołtioli o i paflP*
PRB SZ BU R G , 2 (A . W .) Z P0'  

wodu d y m isji gabinetu Benesza u tr^ y ' 
m uje sią na Słow aczyżnie u porczy '-11 
pogłoska, ta Czesi zam ierzaj^, col9‘ 
pozyskania socjalnych demokrat »'> 
przeprow adzić ro zdział kościoła od p*n 
stwa. Niezależne dzienn iki słowacK> 
zapowiadają, na w ypadek wyBtąpi»*1 . 
rządu z projektem rozdziału, najostr/ j 
szą opozycję. -

E w an g lelickia  „Narodne N«>v ; S .  
w zyw ają Czechów, aby nie drażnił* *. 
nośoi słow ackiej. Czeskie i c t®?'\.,,rła 
skie pism a Już teraz atakują b l®, 
koszyckiego, który m iał .u*
Słow acy podejm ą rękaw icę, rzuć 
p rze z rząd czeski.

(D alszy ciąg depesz na »**• 6'®^



*  : m . .PRACA* — 9 jwflhrtffttlfca lM lro fc n ,

W
Znnae są Jni d'>sinte:r/.nie spo­

r ty  wałki reakcji z demokracją. 
Nie •nająs rzeczowych argumentów, 
opartych na faktach, prowadzi ona 
Walkę n właazę w Potaee przy po­
mocy fa szy zm u , przekupstwa i 
kłam stw .

J e d n e m  z  k ł a m s t w ,  k t ó r e  l i c z ­
na o r g a n a  p r a w i c o w e  n i e o m a l  c o ­
d z i e n n i e  p o w t a r z a j ą ,  j e s t -  b a j k a  o 
l ą d a c h  l e w i c o w y c h .  W s z y s t k i e  
n i e p o w o d z e n i a  p o l i t y c z n e ,  z a s z a r g a -  
®io f i n a n s ó w  p a ń s t w a ,  z ł y  s t a n  g o ­
s p o d a r k i ,  s p a d e k  w a l u t y  p o l s k i e j ,  
b e z r o b o c i e ,  d r o ż y z n ą  —  p r z y p i s u j ą  
p i s m a c y  i a g i t a t o r z y  C h j e n y  r z ą ­
dom l e w i c o w y m ,  k t ó r e  p o d ł u g  t w i e r ­
d z e n i a  r e a k c j i  d o t ą d  P o l s k ą  r z ą ­
d z i ł y .

C z y  t o  p r a w d a * ?  C z y  r z e c z y ­
w i ś c i e  r z ą d y  b y ł y  w  r ę k a c h  l e w i ­
t y  3 N a  t o  p y t a n i e  o d p o w i e d z ą  
n am  s u c h e  f a k t y .

P o  u s u n i ę c i u  z  k r a j u  A u s t r j a -  
k<hv w  d n i u  1 l i s t o p a d a  1 9 1 8  r .  
W L u b l i n i e  t w o r z y  s i ę  s a m o r z u t n i e  
r z ą d  l e w i c o w y  z  D a s z y ń s k i m ,  j a k o  
P r e z y d e n t e m  m i n i s t r ó w ,  n i e  l i c z ą c y  
8ię z u p o ł n i e  z  i s t n i e j ą c ą  w  b .  z a b o ­
j e  r o s y j s k i m  R a d ą  R e g e n c y j n ą ,  
n i e m i e c k i m  t w o r e m  p o r o n i o n y m .  P o  
W y p ę d z e n i u  N i e m c ó w  w  d n .  1 1  1 1 -  
fit o p a d a  1 9 1 8  r „  R a d a  R e g e n c y j n a  
p r z e k a z u j e  s w ą  w ł a d z ę  w i ę ź n i o w i  
M a g d e b u r s k i e m u ,  J ó z e f o w i  P i ł s u d ­
s k i e m u .

P i ł s u d s k i  p o w i e r z a  u t w o r z e n i e  
r z ą d u  p .  M o r a c z e w s k i e m u ,  p r z y w ó d ­
c y  P .  P .  S . ,  k t ó r y  u t w o r z y ł  r z ą d  
t .  z w .  l u d o w y ,  z ł o ż o n y  w y ł ą c z n i e  
z  s o c j a l i s t ó w  l  p r z e d s t a w i c i e l i  r a ­
d y k a l n e j  p a r t j i  o h ł o p s k i e j  „ W y z w o ­
l e n i a “ . —  R z ą d  t e n  i s t n i a ł  6 t y g o d n i  
*•— d o  p o ł o w y  s t y c z n i a  1 9 1 9  r .  r o z ­
p o c z ą ł  a i ę  o k r e s  r z ą d ó w  . n a r o d o ­
w y c h “ .

N a  c z e l e  g a b i n e t u  s t a n ą ł  s ł a w ­
n y  i  w i e l k i  a r t y s t a  p o l s k i  I g n a c y  
P a d e r e w s k i ,  z n a k o m i t y  p i a n i s t a ,  l e c z  
k i e p s k i  p o l i t y k .

W  g a b i n e c i e  p .  P a d e r e w s k i e g o  
b i e r z e  u d z i a ł  4 - c h  e n d e k ó w ,  1 l u d o ­
w i e c  i  r e s z t a  b e z p a r t y j n i .

N i e s t e t y ,  r z ą d  P a d e r e w s k i e g o  
t y ł  o a l k o w i c i e - n a  u s ł u g a c h  r e a k c j i ,  
W i e l k i c h  k a p i t a l i s t ó w ,  o b s z a r n i k ó w  
i k l e r u ,  u t r z y m u j ą c  s i ę  d o  g r u d n i a  
1 9 1 9  r .

P o  P a d e r e w s k i m  o b e j m u j e  r z ą ­
d y  1 2 - g o  g r u g n i a  1919 r .  L .  S k u l s k i ,  
M a s z e r u j ą c y  z a w s z e  z  p r a w i c ą ,  w  
k t ó r e g o  g a b i n e c i e  b y ł o  5  e n d e k ó w ,  
5 p i a s t o w c ó w  i p o z o s t a l i  b e z p a r ­
t y j n i .

M i n i s t r a m i  s k a r b u  w  t y c h  r z ą ­
d a c h  b y l i  p p .  E n g l i c h  ( c h a d e k ) ,  
K a r p i ń s k i  ( e n d e k ) ,  B i l i ń s k i  ( k o n s e r ­
w a t y s t a ) ,  G r a b s k i  ( e n d e k ) .

M i n i s t r a m i  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  p p .  P a d e r e w s k i  ( e n d e k ) ,  P a t e k  
( c e n t r u m ) .

M i n i s t r a m i  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  p p .  W o j c i e c h o w s k i  ( d a w n i e j ,  
z a  s w e j  m ł o d o ś c i ,  l e w i c o w i e c )  1 
S k u l s k i .

C z y  t o  b y ł y  r z ą d y  l e w i c o w e  ? 
^ ’ s z a k  w i d z i m y ,  ż e  n a j w a ż n i e j s z e  

- t e k i :  s k a r b u ,  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  p r e z y d e n t a  
^ i n .  z a j m o w a l i  e n d e c y ,  l u b  l u d z i e  

a i c h  z b l i ż e n i .  R z ą d y  t e  ( P a d e ­
r e w s k i e g o  i  S k u l s k i e g o )  i s t n i a ł y  a ż  

t z e r w c a  1 9 2 0  r .
M o ż e  p o  n i c h  n a s t ą p i ł  r z ą d  l e ­

j c o w y ?  G d z i e ż  t a m ,  n a s t ę p n y  r z ą d  
• i *  r z ą d e m  w y ł ą c z n i e  e n ^ ę c k i m ,  

d ł u ż s z e m  p r z e s i l e n i u  2 3  c z e r w c a
r. »taje aa czele r»ądu p. Wł. 

fiłdt »«dackl. i
W ciąga itiespeinA miesiąca 

Potekę, wyrządzając

melkłe szkody, m. in. przez przy­
jęcie w Spaa upokarzających wa* 
run ków premjera angielskiego Lloyd 
George‘a.

Do rządu p. Grabskiego wcho­
dzi jako minister spraw zagranicz­
nych pan Sapieha i jako minister 
spraw wewnętrznych pan Kuczyń­
ski (b. prokurator rosyjski).

W  z w i ą z k u  z  k r y t y c z n e m  p o ł o ­
ż e n i e m  n a  f r o n c i e ,  w  c h w i l i  w i e l ­
k i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  g d y  n a ­
w a ł a  b o l s z e w i c k a  g r o z i ł a  u t r a t ą  
n i e p o d l e g ł o ś c i  i  g d y  w o j s k a  b o l s z e ­
w i c k i e  c i ą g n ę ł y  n a d  W i s ł ę ,  2 4  l i p c a  
1 9 2 0  r .  d o c h o d z i  d o  w ł a d z y  r z ą d  
k o a l i c y j n y ,  z ł o ż o n y  z  p r z e d s t a w i c i e l i  
w s z y s t k i c h  p a r t y j  p o l s k i c h ,  z  W i t o ­
s e m  n a  c z e l e .

P a t e n t o w a n i  r p a t r j o c i * ,  w  o -  
w y m  c z a s i e ,  p a k u j ą c  s w o j e  s k a r b y ,  
w y j e ż d ż a l i  d o  P o z n a n i a ,  a ż e b y  t a m  
w  o d p o w i e d n i e j  c h w i l i ,  p o  u p a d k u  
W a r s z a w y ,  s t w o r z y ć  s w ó j  „ n a r o d o ­
w y “ r z ą d  b e z  z n i e n a w i d z o n e g o  P i ł ­
s u d s k i e g o .

W  g r i ^ l n i u  1 9 2 0  r .  z  r z ą d u  W i ­
t o s a  w y s t ą p i ł  p r z e d s t a w i c i e l  P . P . S .  
—  D a s z y ń s k i ,  w i o s n ą  r .  1921 w y c o ­
f a ł a  s w e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  t a k ż e  
e n d e c j a  i  N P R .

J a k k o l w i e k  p .  W i t o s  w  d a l ­
s z y m  c i ą g u  s t o i  n a  c z e l e  r z ą d u ,  w  
s k ł a d z i e  g a b i n e t u  z ą c h o d z ą  Ł c z ę s t e  
z m i a n y .

W i d z i m y  t a m  P r z a n o w s k i e g o ,  
r z e c z n i k a  w i e l k i e g o  k a p i t a ł u .  G r o -  
d z i e c k i e g o ,  a k c j o n a r j u s z a  i  d y r e k t o ­
r a  w i e l k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  h a n d l o ­
w y c h ,  S t e c z k o w s k i e g o ,  k o n s e r w a ­
t y s t ę  g a l i c y j s k i e g o  i b a n k i e r a .  S k i r -  
m u n t a ,  o b s z a r n i k a  i  s ł o w i a n o f i l a .

P o  d o ś ć  d ł u g o t r w a ł e m  p r z e s i l e ­
n i u ,  w o b e c  n i e m o ż l i w o ś c i  u t w o r z e ­
n i a  r z ą d u  p a r l a m e n t a r n e g o ,  1 9 - g o  
w r z e ś n i a  1921 r .  z o s t a j e  u t w o r z o n y  
g a b i n e t  p o z a p a r l a m e n t a r n y  z  p .  P o ­
n i k o w s k i m .  D o  g a b i n e t u  P o n i k o w ­
s k i e g o  z  w i e l k ą  p o m p ą  i k r z y k i e m  
w p r o w a d z a  p r a w i c a  w  c h a r a k t e r z e  
m i n i s t r a  s k a r b u  p .  M i c h a l s k i e g o ,  
k t ó r y  o t r z y m u j e  o d  S e j m u  t a k i e  
u p r a w n i e n i e ,  ż e  s t a j e  s i ę  f a k t y c z n i e  
d y k t a t o r e m  f i n a n s o w y m .

P o  p r z y j ę c i u  d y m i s j i  g a b i n e t u  
p .  P o n i k o w s k i e g o  p r z e z  N a c z e l n i k a  
P a ń s t w a ,  18 c z e r w c a  K o m i s j a  G ł ó w ­
n a ,  s t w o r z o n a  p r z e z  p r a w i c ę  s e j m o ­
w ą  d e s y g n u j e  n a  p r e m j e r a  p .  P r z a ­
n o w s k i e g o ,  k t ó r y  s i ę  z r z e k a  t w o ­
r z e n i a  g a b i n e t u .

P o w s t a j e  r z ą d  d e m o k r a t y c z n y  
p .  A r t u r a  Ś l i w i ń s k i e g o ,  k t ó r y  u z y s ­
k a ł  p o p a r o i e  S e j m o w e j  K o m i s j i  
G ł ó w n e j  i  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a ;  p r a ­
w i c a  s e j m o w a  s i e d m i o m a  g ł o s a m i  
w i ę k s z o ś c i  o b a l a  t ę  k a n d y d a t u r ę .

S k r a j n a  p r a w i c a  w y s t a w i ł a  
w t e d y  p r o w o k a c y j n ą  k a n d y d a t u r ę  
b ę d ą c e g o  n a  u s ł u g a c h  r e a k c j i  i  k a ­
p i t a ł u ,  z n a n e g o  a g i t a t o r a  w i e c o w e ­
g o  K o r f a n t e g o ,  k t ó r y  d e s y g n o w a n y  
p r z e z  K o m i s j ę  G ł ó w n ą ,  t w o r z y  g a ­
b i n e t  w y b i t n i e  e n d e c k i ,  l e c z  n i e  
u z y s k u j e  p o d p i s u  N a c z e l n i k a  P a ń ­
s t w a ,  a  p ó ź n i e j  p o n o s i  w  S e j m i e  
o g r o m n ą  k l ę s k ę .

O b e c n y  k o m p r o m i s o w y  r z ą d  
p .  N o w a k a ,  k o n s e r w a t y s t y  g a l i c y j ­
s k i e g o ,  d o  r z ą d ó w  l e w i c o w y c h  z a l i ­
c z o n y  b y ć  n i e  m o ż e .  P r z e c i w n i e ,  
j e ż e l i  c h o d z i  o  s p r a w y  g o s p o d a r c z e ,  
p r o g r a m  j e g o  j e s t  c z y s t o  p r a w i ­
c o w y .

Z  p o w y ż s z y c h  f a k t ó w  j a s n o  w i ­
dać, ż e  r z ą d y  w  r ę k a c h  l e w i c y  
( M o r a c z e w s k i e g o )  b y ł y  r a z  j e d e n ,  
w  s a m y m  z a r a n i u  b u d o w n i c t w a  
p a ń s t w o w o ś c i  p o l s k i e j — w  p r z e c i ą ­
g u  6  t y g o d n i .  W s z y s t k i e  i n n e  r z ą -  
dy były prawicowe ( z w ł a s z c z a  s p o -

Wszystkhn t y m ,  k t ó r z y  z p o w o d u  z g o n u  u k o c h a n e g o  
syna i brata

+ś . x  p .

F r a n c is z k a
o k a z a l i  n a m  w s p ó ł c z u c i e ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  k s .  p r e f .  k a n o n i ­
k o w i  K u c z y ń s k i e m u ,  k s .  k a p e l a n o w i  N o w i c k i e m u ,  p a n u  d y r e k ­
t o r o w i  S t a r k i e w i c z o w i ,  p a n o m . I P ę d z i m ę ż o w i  i  K r a l k o w s k i e m u ,  
k i e r o w n i k o m  c h ó r u  i  o r k i e s t r y  s z k o l n e j ,  n a u c z y c i e l s t w u  G i m ­
n a z j u m  M i e j s k i e g o ,  o r a z  k o l e g o m  Z m a r ł e g o ’ s e r d e c z n e  p o d z i ę ­
k o w a n i e  s k ł a d a

R o d z i k a »

ł e c z n e )  a  c z ę ś c i o w o  n a w e t  o c h a ­
r a k t e r z e  w y b i t n i e  e n d e c k i m .

D z i ś  m a m y  n o w e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o ,  k l ę s k ę  e k o n o m i c z n ą ,  s z a l o n ą  
d r o ż y z n ę ,  w y w o ł a n ą  s p e k u l a c j a m i  
h y e n  p a s k a r s k i c h .

T o  n a j w i ę c e j  n a s  w s z y s t k i c h  
b o l i ,  t o  o d c z u w a m y  w s z y s c y  n a  
w ł a s n e j  s k ó r z e  —  m y  r o b o t n i c y ,  u -  
r z ę d n l c y ,  i n t e l i g e n c j a  p r a c u j ą c a  i  
w o g ó l e  w s z y s c y  ż y j ą c y  z  p r a c y  
r ą k .  K t o  d o  t e j  w a l k i  z  d r o ż y z n ą  

j e s t  p o w o ł a n y ?  C z y  m y  g ł o d n i  i w  
n ę d z y  ż y j ą c y ,  c z y  t e ż  b o g a c i  s p e k u ­
l a n c i ,  p a s k a r z e ,  z i e m i a n i e ,  f a b r y k a n ­
c i  i  w s z y s c y  i n n i  s y c i ,  n i e  r o z u ­
m i e j ą c y  g ł o d n e g o .

D w ó c h  z d a ń  b y ć  n i e  m o ż e :  
w a l c z y ć  z  d r o ż y z n ą  s k u t e c z n i e  m o ­

ż e  t y l k o  l e w i c a  s p o ł e c z n a ,  t y l k o  r o ­
b o t n i k ,  u r z ę d n i k ,  i n t e l i g e n t

H a s ł e m  w i ę c  w y t t o r c z e m  w i n ­
n a  b y ć  wra l k a  z  d r o ż y z n ą ,  w a l k a  
z  p a s k a r s t w e m ,  w a l k a  z  w y z y s k i e m
—  a  t e j  w a l k i  p r o w Ta d z i ć  n i o  b ę d ą  
s y c i  l e a d e r z y  e n d o - c h a d e c c y ,  l a h r y -  
k a n c i ,  o b s z a r n i c y ,  s p e k u l a n c i ,  k u p c y
—  r o b i ą c y  s z a l o n e  i n t e r e ą a  n a  d r o -  
ż y ź n i e ;  n i e  t y c h  p o s y ł a ć  d o  S o j m u  
i S e n a t u ,  l e c z  l u d z i  z  o b o z u  P r a c y ,  
l u d z i ,  k t ó r z y  r o z u m i e j ą  i  c z u j ą  s a ­
m i  s k u t k i  d r o ż y z n y .

A  t a k i m i  s ą  k a n d y d a c i  N a r o -  
d o w e j  P a r t j i  R o b o t n i c z e j .  Z a t u m —  
l u d z i e  p r a c y ,  g ł o s u j m y  n a

listę tar. 7 .

R u m u n j ą  w s p ó ł c z e s n a .

Wobec zacieśnienia stosunków pol­
sko-rum uńskich należy zdać eobie 
sprawę, z kim mamy do czynienia, na 
czem polega siła ekonomiczna tego kraju, 
który wyszedł z wielkiej wojny w dwój­
nasób powiększony: bo terytorjum jego 
zajmowało dawniej 144 tys. kim. kwadr., 
a obecnie 300 tys,, ludności było 7,897,000, 
obecnie szesnaście miljonów 262 tysiące. 
Między innemi ziemiami, nabytemi pod­
czas wojny, Rumunją zdobyła Bessarabję 
rosyjską, mającą dwa miljony trzysta czter­
dzieści cztery tysiące ludności na 44,422 
kim. kw. io  czyni Rosję wrogiem Rumu- 
nji. Czyczeryn w Genui piętnował Rumn- 
nów i Japończyków, jako grabieżców (I) 
cudzych terytorjów. Wobec tego trzeba za­
znaczyć, że Bessarabję Rosja zdobyła na 
Turkach sto dziesięć lat temu, gdy jesz­
cze nie było Rumunji, jeno prowincje tu­
reckie zaludnione Rumunami. Najwięcej 
Jątrzy opinję rosyjską przeciw tym na­
szym sprzymierzeńcom żyd-Rum un Ra­
kowski— oberkat Ukrainy.

Rumunją jest krajem wybitnie rolni­
czym z przewagą większej własności. Pod 
uprawą jest 29.424.ooo hektarów; z tej 
liczby driesięć mil;onów stanowią włas- 
aóść posiadaczy obszarów ponad 100 bkt., 
siedem miljonów trzysta tysięcy należą do 
drobnych posiadaczy, których działki nie 
sa większe od 10 hkt., 4 miljony sześćset 
tysięcy hektarów należy do właścicieli 
średnich lo  — 100 hektarowych goapodarstw. 
Z tego wynika, ie  różnice społeczue są 
w Rumunji bardzo znaczne, skutkiem tego 
były przed laty kilkunasto wielkie bunty 
chłopskie i pogromy Żydów. Ten głód 
ziemi w masach chłopskich zaspokajany 
jest przez parcelację większych majątków 
drogą kupna.

Podczas wojny król Ferdynand wszy­
stkie dobra koronne przeznaczył do roz­
działu między kołnierzami. Produkcja rol­
na. od której zależy cały dobrobyt kraju, 
przedstawia się tak:

Zbiory wynoszą:

Pszenicy 65 miljonów hektolitrów* 
kukurydzy 1,773 tys ton, jęczmienia 1,306 
tysięcy twn (z tych można wywieźć 506 
tysięcy tou), iyta 6 miljonów hektolitrów.

prosa 603 tys. hekt. Kukurydza z a jm ie  
olbrzymi obszar 4,123 tys. hektarów.

Już przed wojną Rumunją była jed­
ną z karmicielek Europy. Dopiero w tym 
roku przestaliśmy sprowadzać zboże ru­
muńskie do Polski. Kraj jest dobrze za­
lesiony na rrzeitrzeni 7,308 tys. hekt., co 
stanowi 23,1 proc. całego kraju. Wywóz 
roczny dnew a opałowego sięga 1,880 tys. 
metrów sześciennych, budulca— 1 ,5 6 0  tys. 
metrów sześciennych.

Przemysł metalurgiczny zatrudnia 16 
tysięcy robotników, znżywa 184,600 ton 
węgla rocznie, produkuje 296,380 ton me­
talu, w tej liczbie 11,674 ton maszyn lub 
ich części skftdowych; wartość ogólna pro­
dukcji trzydzieści sześć miljonów lei. 
U dział państwa wyraża się 60 proc. Leja 
równa się frankowi. Szybko wzrasta pro­
dukcja olejóur.

•Jedenaście cukrowni produkują 8,500 
wagonów cukru, którego konsumcja wy­
nosi 9 000 wagonów, więc wypada przy­
wozić z Polski; przed wojną wywożono do 
Tnrcji i Bułgarji 20 tyi. ton cukru. Dy* 
stylam i alkoholu 318 z produkcją 472 tys. 
hektolitrów; na eksport przeznaczono 5,000 
wagonów spirytusu. Dotychczas nie wszy­
stkie rafinerie są uruchomione. Robotni­
ków w tym dziale 5,5'JO. Garbarni 185, 
produkcja 8 650 ton na sum? 78 milj. iei; 
robotników 6,0o0, płatnych 4 j lei dzien­
nie; znaczną ilość skór wypada sprowa­
dzać z zagranicy.

Fabryki chemikalji wyrabiają sodę, 
potas, kwas siarczany, dystylnją drzewo; 

‘ produkuje Rumunją własae świece, mydło 
i zapałki. Przemysł tkacki nie starczy na 
potrzeby kraju i tu nasz może liczyć na 
stałych nabywców— Rumunów. Przed woj­
ną handel zewnętrzny rozwijał się szybko 
i pomyślnie, wykazując bilans dobry, jak 
widać z następującego zestawienia:

Wwós w milj. lei. Wywóz w milj. lei. 
1909 368 465
1fcll 589 691
1913 590 670

Dwie trzecie towarów Rumuni naby­
wali w państwach środkowych; wywozili 
przeważnie do Balgji l Włoch.

P. Z.
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PO LECA:

n a  r a f ^  i za gotówkę
Konfekcję damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak­
turę, obuwie i wszelką galanterję w wielkim wyborze.

UWAGA: Wszelkie obistalunUl wykonywulemy we 
władnej pracowni w przcoląstł ł-ch dni.

Małą felieton.

„Hyjena “nie jest,, clijeną“.
Zabawne czasem zdarzają eię w y-

Sadki n a ' tle przekręcania nazw isk, 
[ietylko kobiety (płać piękna jest czu 

la najwięcej), ale nawet ludzie zgoła 
poważni i dojrzali potrafią latam i cale- 
mi procesować eię o Jedną literę na­
zwiska, czy im ienia. N ajserdeczniejsi 
przyjaciele  stają aię śm iertelnym i wro­
gami z powodu jednej głupiał .k ro p k i“ 
nad „i*. y

W yp ływ a to z próżności ludzkiej, 
która je st bodaj najokropniejszą wadą 
króla i pana stworzenia. • W y p ły w a  to 
z natury ozłowieka, który w iększą wa­
gę przyw iązuje do zew nętrznych cecb, 
ja k  odzież, gęba, nazwis-ko, niżeli do 
treści wewnętrznej.

Znałem pewnego godnego staruszka. 
Zwał się D ziudziulew icz. Uważał, iż 
nazwisko jego jest tak piękne i cudow­
ne, żo równego n a r w ie c ie  nie znajdzie. 
A że zdarzało się, iż  czasem ktoś w 
zapomnieniu odezwał s ię :

—  Panie D ziu dziu liński...
Staruszek ponsowlał, potem siniał,

oczy m u staw ały słupem , w argi d rżały  
fabrycznie. Stukał lask ą  gniewnie o 
podłogę:

—  D ziudziulew ioz, fcie D ziudziu- 
liń sk i, panie bdzieju; wypraszam  sobie 
takie postponowanie mojego rodowego 
nazw iska 1

Albo b y ł sobie w Sejmie pan poseł 
Małupa. N iektórzy w sk ró ce n iu t nazy­
wali go z pośpiechu: poseł Małpa, 
lie a z tą  był bardzo sym patycznym  i 
godnym człowiekiem , Ale taK bardzo 
o bał o pozory, że wolał nazwać się 
ig o ła  G aw likow skim ...

0  pośle Kutasie nie mówię...
Je ś li jednak świesznem  jest, gdy 

ludzie wstydzą się sw oich nazw isk, to 
co dopiero mówić o instytucjach, sto­
warzyszeniach, albo o całych partjach 
¡¡^ lityczn ych ?

A  właśnie taki wypadek hum orys­
tyczny opow iadają sobie ludzie, a szka- 
j y dorożkarskie slysz^o o tem, aż pę­
kają ze éüiiecbu.

P rzyjętym  je s t  ju ż  zw yczajem , że 
aby sobio dużo m ;ejsca w piśm ie nie 
zajmować, a w gadaniu czasu nie tra> 
ciC, w szy sU ie  partja polityczne określa 
tię  fckrotauii. A więc zanńast Narodo­
wa i artja Robotnicza,.pisze się N. P. ii., 
zam iast Dcinokrat. Unja Państwowa —  
l>. U. P. A , a zamiast Chrzęść. Jedność 
.Narodowa — Chjena.’

1 byłaby wszystko dobrze, gdyby...
A właśnie o to „g d yb y“ chodzi.

byts> endekom a»zwa6 
psi.fv.iwu-.*.s a b le .partję U. U, p. A., ale 
me wolno ictł nabywać Chjeną.

ł c t iła  się straszna rzecz!
. P o l s k a  A g e n c j a  T e i ó g r ^ f i o z n a  w 

¿tps^-zzdi awuicU ¿¿¿¿HMai ¿nena ęe!«e*

mi nazw iskam i, podała B króty: P. P. S. 
P. S. L., N. P. R. i... C hjena!

S k an d ali G w ałt! H err Schutzm annl 
G orodow oj!

Burza w szklance wody...
Zażądano śm ieroi głównego d y re k ­

tora agencji w  W arszaw ie i k iero w n i­
ków fili]  w innych miastach.

Pytałem  jednogo endeka w czoraj- 
czemu o takie głupstwo robią tyle  p ie ­
kła. Przecież „uhjeoa* to jeszcze nie 
jeat „hyjen a“, c z y li zwierzę drapieżno, 
pożerające ludzi i zwierzęta.

Rzekł m i:
—  Panie! O to  i chodzi. Niochby 

ju ż nas nazw ali hyjeną. B yło by to 
przynajm niej zgodne z * prawdą. Ale 
p isać „chjena“. Ju ż  nas i tak palcam i 
pokazują, że jesteśm y analfabetam i po­
litycznym i. Ale ni© chcemy, by nas 
posądzano o to, żo nie wiemy ja k  się 
pisze „hyjena“.

Ano —  ra c ja ! Toć „hyjena“ nie 
je st chjeną?! —  stlen. —

Sprawy robotnicze.
O dczyt o o r d /n a c j i  w ybor­

czej  n  P £ £  „ P r a c a 11.
Baczność członkowie delegaci 

i  poborcy Polakiegó Związku Zaw. 
„Praca“ !!1

W  ś r o d ę ,  d n i a  4  p a ź d z i e r n i k a  
r b .  o g o d z .  7  w i e c z o r e m  w  S a l i  
Z w i ą z k u  „ P r a c a “ , G ł ó w n a  3 1 ,  o d ­
b ę d z i e  s i ę  o d c z y t  o  o r d y n a c j i  w y ­
b o r c z e j  i  w y b o r a c h  d o  S e j m u  i S e ­
n a t u .

W e j ś c i e  z a  b i l e t a m i ,  k t ó r e  w  
c e n i e  m k .  4 0  s ą  d o  n a b y c i a  w ^ b i u -  
r z e  Z w i ą z k u  „ P r ą c a “  w  d z i e ń  » o d ­
c z y t u .  *

Kgcikiem.
S r a k  s ł o n i n y .

kilka, a naw et kilkanaście niekiedy sztuk 
tycb pożytecznych zw icrrąt.

Zarów no w łościanie, jak ziem ianie 
.tuczą d u io  trzody chlew nej, gdyż m ają 
z tego ocrom ne dochody, a jednak w 
w ielkom iejskich sklepach rzeźniczych 
tow aru * takich tucznych sztuk prawie 
nigdy nie widać.

Zachodzi podejrzenie, ie  l okolice 
Łodzi, tak, jnk m iejscow ości nadgra­
niczne, nawiedzane aą przez szm ugle- 
rów, którzy w ykupują nierognciznę na 
wywóz do nienaw idzących nas Niem iec.

C zynniki w łaściw e w inny wniknąć 
w tę spraw ę i czuw ać tam , gdzie n a ­
leży, aby hjeny— spekulanci kra |u  nie 
ogładzali. G łów ny nadzór nalegałoby 
rozw inąć na jarm arkach okolicznych I 
w rzeźniach.

J e s t  to  spraw a ogrom ne! wafli i 
zasypiać jej nie m ożna. X. X.

10 i i i .  
Kalendarzyk.

W zw iązku z artykułem  .Ś lą sk a  
szczeiina*, um ieszczonym  w J\S 264 
„P ra c y ", zwróć ć  m usimy uwagą m iej­
scow ych władz na fakt, że od pewnego 
Ciosu w sklepach rzeźniczych Sprzedaż 
słoniny i innych tłuszczów odbywa się 
w ilo śc  ach m inim alnych; słonina uka- 
zuie się w sprzedamy jedynie cienka, ze 
sztuk mało albo w cale nie tuczonych, 
a najczęściej w sr.iepach jest zupełny 
br&k słoniny.

A przecież wiemy doskonale, że 
hodow la nierogacizn^, która z a n ik a  w 
o kresie wojny, rozw inęła się nanowo 
tak, że dziś niem a zagrody w ieśniacze) 
c?y dworu, gdzieby nie hodowano po

Dziś Ew alda
Jutro Franoiszka
Wschód słońca, 0 m. 88 
Zachód „ G m. 12

Wschód księżyca 5 m. 14
Zachód * 8 m. 53

—  0 komunikację nadpoaiotrzną Lódź- 
Gdańsk i Łódź-Krakow. A jro llo y d  Polski 
z w ró cił się do M agistratu łódzkiego z 
pismem, w którym , donosząc o otw o­
rzeniu codziennej kom unikacji lotniczej 
pasażerskiej i lotnicze , proponuje, chcąc 
objąć także inne miasta Polski, oprócz 
istniejącej [u i lin ji G dańsk-W arszaw a- 
Łódź, otw orzenie i om unikacji Łódź* 
Gdańsk, Łódź-Kraków . Aerolloyd zapy­
tuje, Czy Łódź posiada odpowiednio u- 
rządzone lotnisko, gdyż w tym wypadku 
możnaby byta zaraz przystąpić do u ru ­
chom ienia wspom nianych linij. Równo­
cześnie A eroilo yd zaznacza, ie  ponieważ 
przedsiębiorstw o jest tym czasowo defi­
cytowe, witjc m iasto m usiałoby wystawić 
własnym  kosztem na lotnisku hangary, 
ubikacje  na poczekalnię i  ew entualnie 
kwaterę dla lotników.

Spraw ę tą M agistrat przekazał do 
rozpatrzenia 'w ydziałow i budowlanem u.

—  0 elektrownię łódzką. W  dniu 29 
ub. m. o dbyła się w M inisterstw ie robót 
publicznych narada w sprawie propono­
wanych przez rząd zm ian koncesji w 
elektrow ni łódzkiej. Co do propozycji 
rządowych delegat m. Łodzi zastrzegł 
m ożliwość oświadczenia sio dopiero po 
odbyciu konferencji specjalnej ko m isji 
magistratu. bip

—  W sprawie budowy gazowni. D ziś 
wieczorem  przybyw ają ó o  M agistratu 
przedstaw iciele towarzystw a fran cuskie ­
g o  wraz z b. dyrektorem  gazowni p. 
Św iercz nyskim , celem  odbycia p e rtrak­
tacji w spraw ie budowy nowej gazowni.

—  400 rriljcnów na potrzeby szpitali 
i ochran. Miasto Łódź uzyskało od rząpiu 
pożyczkę w kw ocie 400 miljonów m-ic. 
na zaopatrzenie w niezbędne artykuły

zimowi* m iejskich s/;>itałi, ochron, kuci1 
ni i t. p. Pożyczka ta uzyskana został* 
w P K K !’., jak o  kredyt wekslow y 4-mit* 
sięczny. Naczelny dyrektor PKKP.
Bigo z a ż ą d a ł  n a  z a b e z p i e c z e n i e  p o ż y t ? * »  
w e ksli w y s t a w i o n y c h  p r z e z  M a g i s t r a t ,  * 
żyrowanych p r z e z  p i e r w s z o r z ę d n y  b«»K 
D yrektorzy d w u c h  b a n k ó w :  P o i s k i e g 0 
Banku P r z e m y s ł o w e g o  i Warszawskiego 
B anku przyrzekli z a d o ś ć  u c z y n i ć  prośbi« 
m agistratu i weksle w s p o m n i a n e  i mie­
niem swych banków żyrować. Wobf® 
tego częściowa realizacja kredytu będii* 
mogła nastąpić w przyszłym  tyg o d n iu ^

—  Ze Zw. „Orłę*. Zarząd Główny 
Zw. Mł. Pol. .O rle* zawiadam ia, Iż dztś< 
tj, we wtorek, d. 3 bm., o godz. 7 wiec^ 
odbędzie się zebranie Zarządu Kół lO’ 
kalnych. O becność Zarządu K ó ł oba* 
wiązkown.

—  Na Wolnej Wszech icy Polskiej. 0' 
negdaj w sali posiedzeń T-w a Nauko* 
wego w W nrszaw ie w obecności H' 
cznie zebranych przedstaw icieli: rządUi 
ciała  profesorskiego i osób ze sfer nau­
kowych odbyło się uroczyste otwarci« 
roku akadem ickiego 1922128 Wolo«J 
W szechnicy Polskiej.

Uroczystość zagaił pięknem pr/-e' 
mówieniem wstępnem rektor wszech u i' 
cy prof. St. K alinow ski.

Po przemówieniu jednego ze słu­
chaczów W szechnicy, dziekan wydz. nauk 
polit. i społecznych prof. A. Górski iui*‘ 
w ykład inauguracyjny p. t. „Zapatrywft' 
nia i stosunki gospodarcze w dawnej 
Pols. o“ . W ykład pełen głębokich myśl1 
i wypowiedziany w pięknej formie zi®' 
dnał sobie powszechne uznanie, wyi’4' 
zem którego były serdecznp o klaski, j d' 
kirni podziękowano prelegentowi.

—  Oddanie szkoły przy ul. Zagajnik^' 
wej m:a6tu. W niedzielę m agistrat od' 
daje władzom szkolny gmach przy u!' 
Zag unikowej.

Oprócz tego w dniu tym nastąp* 
założeDie kam ienia węgielnego pod 
dowę szkół przy ul. Konstantynowski'»! 
27, Nowo-Targowej róg PołudniO''°J 
88 i M arysiń skiej róg SikawakieJ. 0  £
5 odb(;dz;e 8ię wm urowanie tablicy 
gim nazjum  m iojskim  im, Józefa PiłtJU1“' 
skiege. Wieczorem nastąpi otwaro^ 
bioljoteki pedigogiczuej. O godz. 8 ol1' 
będzie się uroczyste przedstawieni« '* | 
teatrze m iejskim . ł bip I

—- Powinność wojskowa na G. Sląs^u; 
W zw iązku z nieścisJenii inform acjam i 
prasy niem ieckiej, ja k  np. „Oberschłe^ ' 
scher K u rie r“ z d n . l i . X I  rb., m inister' 
stwo spraw wojskowych kom unikuje:^

W myśl uchw ały Sejmu U s ta « 0* 
dawczego Rzeczypospolitej Polskiej z !• 
6.V1I.1920 r. m ieszkańcy Śląska Cie* 
szybskiego, jakoteż ziem przyznanymi1 
Polsce i a mocy art. 88 traktatu wer­
salskiego z d. 28. VI. 1919 r„  tj. tyoh, do 
których stosuje się ustawa ko n stytu cyj' 
na z d. 15.V I I , 1920 r., zaw ierająca sta­
tut organiczny województwa śląskie,;«), 
nie będą powoływani" do szeregów . w 
drodze poboru przez lat 8. Przepis t n  
zatem stosuje się do w szystkich ty h, 
którzy w m yśl art. 2 ustawy gminnej 2 
d. 5.ÍII.1S62 r. są w dalszym  ciągu przy­
należni obccnio do ja k ie jk o lw ie k  gnu y 
rzeczonego terytorjum , niezależnie od 
tego, czy zam ieszkują iub przebywają 
teraz poza granicam i Śląska i ziem- p >' 
wyżej wym ienionych. Skutkiem  pow yż­
szego, pr/.ymusowemu poborowi nio pn ; ■ 
legają w szyscy m ężczyzni do d. l.V i.f- 
1920 r.

Odnośmy rozkaz był wydany przo* 
min. spraw  wojsk.

—  Naczelny rabin wojsk polskich. M i' 
nister spraw  woisKuwycti, po porozu­
m ieniu się z minratrem wyznań re lig ii' 
nych i ośw iecenia publicznego, rozka­
zem z dnia 24 m aja 1®22 r., zatw ierdził 
statut organizacyjny służby duszpaster­
skiej wyznania m ojżeszowego, na czs* 
pokoju. Dekretem  N aęzalnika Państwd 
dr. Józef M eises, p. o. naczelnego ra ­
bina WP.— m ianowany zo stał naczelnym  
rabinem  WP. w randze pułkownika.

—  Pożar. Przy ul. Konstantynow ­
skiej 107, w składzie drzewa A. Heneks* 
w ybuchł pożar. W ezwano 1 oddział 
Straży Ogniowej, który po godzinnej 
pracy pożar um iejscowił. Ogień powstał 
skutkiem  siln ie  rozpalonego pieca •» 
kantorze. Straty nieznaczne. (Io*

—  Domy się walą. Przy ul. L e je ' 
wela 26, na I i  piętrzą w m iestkaniu So- 
jewskiego S. zaw alił się sufit, skutkiem 
czegct została pokaleczona 5 letnia córką 
S. Wezwane pogotowia udaielilo  !«• 
pomocy lekarskiej, pozostaw iając ja n* 
m iejscu wypadku.

— Wykolejania się parooezu. W d»v J* 
wezorajszym  m iędzy gode», V —8 Pr,y  ~
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Główny I 
i, l i  diii,
.  7  w i e c Ł  

K ó ł  lo 
ó ł  o b i 1

! bl dze za wygłoszenie prza-
Of wy i.ad gr .tbt tli

t  ? .

BoMawa B iOBsilesą
> tym kolegom, którzy oddal’ o-tat
Mi* przysługę, składa 7, tęlql>i serca 

Bóg r.nplae
ŻON A.

• W r l k o w e j  w y !  o l e i ł  a l ę  parow ór, r r a .  
, ® # * < u ; ą c y  w  s t r o n ę  Widzewa. W ypad- 

?“ *  z i u o ź m i  n i e  b y ł o .  rrz y ćz y n ą  wy 
J 0( 6 i e n i a  j e e t  osunięcie s i ę  z i e m i  n a  
“*ie?o b u d o w a n e j  l i n j i  podczas n a s y p y -  
*6M® jej pod podkłady. Po 16 min. 
Pafowór sostnł w staw iony na szyny z 
^»rotem . Ruch na kolei n i e  ułe«ł 
w*hxym-rr.lu. (lot

[ —  Świętokradztwo. W n o c y  2 9  n a  3 0  
w ,  d o  k o ś c i o ł a  w  D a l i k o w i e  za p o ­

mocą w y b i c i a  s z y b y  d o s t a l i  § i ę  v ,  
T M t r z  n i e z n a n i  z ł o c z y ń c y ,  ( k t ó r z y  s k r a -  

różne r z e c z y  w a r t o ś c i  2 m i l j o n ó w  m k .  
^ c h o d z e n i e  w  t o k u .  ( l o t .
j — Aresztowania komunhtkl. W l o k a *  
a k o m i t e t u  w y b o r c z e g o  „ z w i ą z k u  p r o -  

‘ eU r j a t u  m i a s t  i W B i “  a r e s z t o w a n o  K l a -  
S B u k s h o r n ,  ( L i p o w a  1 2 )  k t ó r a  r o z d a ­
n a  d r u k i  n i e l e g a l n e j  t r e ś c i .  ( b i p

Z e b ra n ie  d a le o a łó w  i pc«
b o r c ó t o r .

W  d n i u  2 9  w r z e ś n i a ,  o  g .  o  w i e c z .  
s-a l i  Z w .  „ P r a c a “  o d b y ł o  s i ę  z e b r a n i e  

c ° l e g a t ó w  i p o b o r c ó w .
P r z e w o d n i c z y ł  {[kolega S z y m c z a k ,  

e* r .  K u l c z y ń s k i .
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  b y ł y  ró ż n e  

6prawy m i ę d z y  in n e m i s p r a w a  p o d a t k u  
lo k a li ,  k t ó r y  u c h w a l i ł a  R a d a  M i e j s k a  

JjWowsko- s o c ja lis t y c z n o  -  c h a d e c k o  - e n -

P o  d łu g i e j  d y s k u s j i  d e lo g a c i u c h w a -  
111 n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c ję :

Zasadniczo j e s t e ś m y  z a  p o d a t -  
od lolAli, ale s p r a w i e d l i w i e  

łożonym , nie t a k ,  j a k  t o  n a m  
C h w a l o n o ,  ie r o b o t n i k  b ę d z i e  p ł a -  
^  o 1 0 0  proc. w i ę c e j ,  n i ż  p a s k a r z s 
. M u s i  p ł a c i ć  w i ę k s z y  p o d a t e k  
jei>. c o  p o s i a d a  w i e c e j ,  a  m n i e j s z y  
l t &, co p o s i a d a  r a n i e j .

Z g a d z a m y  s i ę  p ł a c i ć  3  p r o c .  o d  
O c z n e g o  k o m o r n e g o ,  w  z a l e ż n o ś c i  

w a h a n i a  s i ę  w a l u t y .
W  i n n y c h  p a ń s t w a c h ,  k t o  p ł a c i p o -  

at k i  m i e j s k i e  m a  z a  t o  k a n a l i z a c j ę ,  
'' ’o d o c i ą g i ,  h y g i e n i c z n e  m i e s z k a n i e .  
^  u  n a s  c o  j e s t ? ‘i

K o l .  K a z i m i e r c z a k  z d a ł  s p r a w o z d a ­
j ą  z  k o n f e r e n c j i ,  k t ó r a  się o d b y ł a  d n .

8 W rze ś n ia  o  g o d z .  4 po p o ł .  u  p r z e ­
mysłowców, w  s p r a w ie  d n ' s ' y c h  u r l o -  
jj ^  p o c z e m  po d łu g i e j  d y s k u s j i  d o s z ł o  
^ n a s t ę p u j ą c e g o  r e z u l t a t u .  (M r o b o t n i c y ,  
J ^ z y  n ie o t r z y m a l i  w c a le  u r l o p u  a s k o ń -  
$  i m  się r o k  15-g r u d n i a ,  e w e n t u a l n i e  
t g r u d n i a ,  o t r z y m a j ą  u r l o p  z a l e ż n i e  <W 
,  *o ,  i l e  p r z e p r a c o w a li  do p o w y ż s z y c h  d a t .  

t s ‘ i  r o k  — 8 d n i ,  3  la t a —  1 5  d n i.
immm

l l j i F ,  m c z y k a  l  a t a k i .

Ttatr Kiejski, C<»glelniani 6s,

u D z i ś ,  t. j .  w e  w t o r e k ,  d n .  3 . X ,  T e -  
|. M i e j s k i  d a je  c ie s zą c y  się n i e z w y k ­
l i  p o w o d z e n i e m  d r a m a t  L .  K a m p f a  

» N i n a “ .
v W  c z w a r t e k  p r e m je r a  J .  K o r z e - ,  
t y s k i e g o  „ W ą s y  i p e r u k a * ;  K o m e d j a  
fU ?ale.ży do pe re ł k l a s y c z n e g o  re p e r t u a -  
k 1 w y s t a w i o n a  b ę d zie  z  n a l e ż y t y m  p ie -  

W  g ł ó w n y c h  ro lac h u k a ż ą  się* 
W r z e ś n i e w s k a ,  B r o n o w s k a ,  W o j c i e -  

gL. * s k i ,  P i l a r s k i ,  W y b r a ń s k i ,  R a k o w -  
D ę h i c z .  R e ż y s e r u j e  d y r .  H .  B a r -

i ‘Ai *) U u  Tkd 3  \tJ

Bada ffiiBis‘i6'i
C o  w c z o r a j  u c h w a l o n o ?

W A R S Z A W K A ,  2 .  ( P ‘A T ) .  R a d a  m i ­
n i s t r ó w ,  n a  p o s i e d z e n i u  z  d n .  2  b . . m .  u -  
c h w & l i ł a  p r o j e k t  r o z p o r z ą d z e n i a  w  p r z e d -  
m i o c / i o  n a ł o ż e n i a  o b o w i ą z k u  n a  w ł a d z e  
i  o r g a n y  r z ą d o w e  d o s t a r c z e n i a  m i p j s k i m  
u r z ę d o m  s t a t y s t y c z n y m  p o s i a d a n y c h  m a ­
t e r j a ł ó w  d l a  c e l ó w  s t a t y s t y c z n y c h ,  w n i o ­
s e k  m i n i s t r a  s k a r b u  w  s p r a w i e -  r o z s z e ­
r z e n i a  n a  c a ł y  o b s z a r  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p o s t a n o w i e ń  r o s y j s k i e j  u s t a w y  a k c y z o ­
w e j  o  p a t e n t a c h  a k c y z o w y c h ,  w n i o s e k ,  
m i n i s t r a  s k a r b u  w  s p r a w i e  z m i a n y  w  o -  
p o d a t k o w a n i u  w i n  m u s u j ą c y c h ,  w n i o s e k  
m i n i s t r a  r o l n i c t w a  w  s p r a w i e  k o n t r o l i  
p a ń s t w a w e j  n a d  o g i e r a m i  i r e j e s t r a c j ą  
k l a c z y  N a r o d o w y c h ,  w n i o s e k  k i e r o w n i k a  
m i n i s t e r s t w a  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u  o  b a n ­
d e r z e  i z n a k a c h  r z ą d o w y c h - s t a t k ó w  m o r ­
s k i c h ,  w n i o s e k  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  
w  s p r a w i e  w ł a ś c i w o ś c i  s ą d ó w  i  u z n a n i a  
z a g i n i o n e g o  z a  z m a r ł e g o  w  b .  z a b o r z e  
p r u s k i m .

Cziczerin w Warszawie.
W A R S Z A W A ,  2 - g o  ( A W )  W  c i ą g u  

d n i a  w c z o r a j s z e g o  p .  C z i c z e r i n  z w i e d z a ł  
o s o b l i w o ś c i  W a r s z a w y .  D z i ś  o  g o d z .  2  
p o  p o ł .  p .  C z i c z e r i n  w y d a ł  o b i a d  w  h o ­
t e l u  B r i s t o l ,  n a  k t ó r y  o t r z y m a l i  z a p r o ­
s z e n i a  m a r s z a ł e k  T r ą m p c z y ń s k i ,  p r e z y ­
d e n t  N o w a k ,  m i n i s t e r  N a r u t o w i c z ,  d y ­
r e k t o r o w i e  d e p a r t a m e n t ó w  p p .  K ę d r z y ń -  
s k i ,  P r z e ż d z i e c k i ,  M o r a w s k i ,  p o l s k i  c h a r ­
g e  d ’  a f f a i r e s  w  M o s k w i e  j f r R o m a n  K n o i l ,  
m i n i s t r o w i e  D m o w s k i ,  i  S t r a s s b u r g e r ,  
n a c z e l n i k  w y d z i a ł u  w s c h o d n i e g o  p .  L u -  
k a s i e w i c z  i  s z e r e g  o s ó b  z e  ś w i a t a  p o l i ­
t y c z n e g o  i p o s e l s k i e g o .  Z  r a m i e n i a  S e j ­
m u  m i a ł  b y ć  o b e c n y  n a  o b i e d z i c  j e d y -  
n i e j ) .  . J a n  D ą b s k i  w  c h a r a k t e r z e  w s p ó ł ­
t w ó r c y  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  w  R y d z e .  
I n n i  p o s ł o w i e  n i e  w z i ę l i  u d z i a ł u  w  o -  
b i t d z i e .

P. Ciit;iu mii P;lui! w laisawli.
(Od własnego korespondenta)

W A R S Z A W A ,  2 .  W ; r e w  d o t y c h ­
c z a s o w e j  z a s a d z i e  w  p o l s k i c h  k o ł a c h  
d z i e n n i k a r s k i c h  s t o l i c y ,  a b y  u n i k n ą ć  
w s z e l k i c h  o s o b i s t y c h  s t o .  u n k ó w ,  i n t e f r -  
w i e w ó w  i t j > .  z  ś w i a t e m  „ d y p l o m a t y c z ­
n y m “  S o w d e p j i ,  d w a j  d / . e i i i n i k a r z e  p o l ­
s c y  u w a ż a l i  z ą  w ł a ś c i w e  „ z a i n t e r w i e -  
w o w a ć “  p .  C z i c z e r i n a .  f n t e r w i e w y  n i c  
p r z y n o s z ą  n i o  w i ę c e j ,  o p r ó c z  k o m u n n ł ó w ,  
t a k  i ż  n i e  o p ł a c i ł y  s i ę  n a w e t  j a k o  i n ­
t e r e s  a k t u a l n o ś c i  d z i e n n i k a r s k i e j .

Z n a c z n i e  „ w y l e w n i e j s z y m “  b y ł  j e ­
d n a k  p .  C z i c z e r i n  p r z e d  b l i ż s z o m i  j e g o  
s e r c u  d z i e n n i k a r z a m i  ż y d ^ w a i s i e j  p r a s y  
ż a r g o n o w e j ;  M i ę d z y  i n n e m i  o ś w i a d c z y ł  
ż a r g o n o w y m  i n t e r w i e w e r p m - c o  n a s t ę ­
p u j e ; .

„ W ;  n i k  k o n f e r e n c j i  m i ę d z y  R o s j ą  
a  s ą s i e d n i e m i  p a ń s t w a m i  w  s p r a w i e  
w z a j e m n e j  r e d u k c j i  u / . b r o j e ń  ¡ » l e ż y  o -  
b e c n i o  p r z e d e w s z y s t k i e m  t o d  1 ’ p l F k i ,  c o  
t e ż  . b ę d z i e  p r o b i e r z e m  j e j  p o l i t y k i  p o ­
k o j o w e j “  ( ! ! ) . . .  „ C o  s i ę  ' ty c z y  p o l s k o - r u ­
m u ń s k i c h  r o k o w a ń  i  p o d r ó ż y  ( ! )  m u s z ę  
o ś w i a d c z y ć ,  i ż  o s t a t n i e  k o n w e n c j e  m i ę ­
d z y  P o l s k ą  a  R u m u n j ą  w y w o ł u j ą  w i e l ­
k i e  z a u i e p o k o j e m e  w  R o s j i .  S p r a w a  t a  
m o ż e  s i ę  j e s z c z e  z a o s t r z y ć  (.1) w  z w i ą z ­
k u  z  w y s t ą p i e n i e m  R u m u n j i  r a z e m  z  
A n g l j ą  i  M a ł ą  E n t e n t ą  p r z e c i w  T u r c j i “ .

T e g o  r o d z a j u  o ś w i a d c z e n i a ,  s k ł a ­
d a n e  p r z e z  m i n i s t r a  s o w i e c k i e g o  p o d ­
c z a s  j e g o  g o ś ć m y  w  W a r s z a w i e  d l a  
r o z p r z e s t r z e n i a n i a  i c h  w  p r a s i e  ż y d o w ­
s k i e j ,  # s ą  c o  n a j m n i e j ;  n i e p r z y z w o i t e .  
P r z y j ę c i a ,  j a k i c h  d o z n a j e  p .  C z i c z e r i n ’ z e  
s t r o n y  n a s z y c h  w ł a d z ,  s ą  d o s t a t e c z n y m  
p r o b i e r z e m  p o l s k i c h  i n t e n c j i  p o k o j o ­
w y c h .  N i e  S o w d f t p j a  z r e s z t ą  o d  P o l s k i  
p o t r z e b u j e  „ p r o b i e r z y “  p o k o j o w o a c i ,  a l e  
w p r o s t  p r z e c i w n i e — P o l s k a  o d  S o w d e p j i .

U i  M ńiG M iBiii» liJ&iantyt-
G EN EW A , 2 (PA T) W sobotę w ie­

c z ó r Rada Ligł rozw ażał i spraw ę kolo- 
ntetów n i’ miecfcich w Po!sce Spraw o­
zdawca de Gam a odczytał raport za­
w ierający opinję kom itatu Traw ników  w 
przedm iocie dwóch zażaleń D eutsc.i- 

-tumsbundu, która Rada Ligi w swoim 
czasia przesłał kom itetowi prawników. 
Komitet praw ników  u sta lił nieważność 
odnośnych kontraktów , zaw artych po 
rozejm ie, uznaje ześ ważność kontraktów 
zaw artych przed rozejm em , przyznaie 
jednak rządow i polskiem u prawo od­
kupu. W spraw ia nabyw ania obywatel­
stwa komitet opiniuje, ża potrzeba udo­
w odnienia zam ieszkania rodziców  na 
ziemi polskiej odnosi się do chw ili u r o ­
dzeń petenta. Aszkenazy ośw iadczył, że 
utrzym uje w m ocy w szystkie motywy i 
konkluzje m em orjałów, złożonych przez 
rząd polski, i ograniczy się wyłącznie 
do przesłania rządow i raportu de Gamg,

Balszewlcy i lllraty.
LW Ó W , 2 .  ( A W ) .  W  o s t a t n i c h  c z a ­

s a c h  w ł a d z e  b o l s z e w i c k i e  p r z e p r o w a d z i ł y  
l i c z n e  a r e s z t o w a n i a  w  k o n s p i r a c y j n y c h  
o r g a n i z a c j a c h  u k r a i ń s k i c h .  M .  i n .  w y k r y ­
t o  u k r a i ń s k i e  o r g a n i z a c j e "  n a r o d o w e  w  
B a ł c i e ,  Z m e r y n c e ,  W a p n i a r c e ,  a ^ w z w i ą z -  
k u  z  w y k r y c i e m  o r g a n i z a c j i  p o w s t a ń c z e j  
w  H u m a n i u  i B a r z e ,  w ł a d z e  s o w i e c k i e  
w p a d ł y  n a  ś l a d  o r g a n i z a c j i  p o w s t a ń c z y c h  
w  K i j o w i e ,  g d z i e  p r z e p r o w a d z o n o  a r e s z ­
t o w a n i a  i  r o z s t r z e l a n o  p e w n ą  i l o ś ć  o s ó b .

PfZiA ?ńa:lśH tail BMD »weti ¡oa.
B E R L I N  2 .  ( A W ) .  W  z w i ą z k u  z e  

z b l i ż a j ą o e m  s i ę  1 5  b i n .  o t w a r c i e m  j e -  
S i o n n t j  s e s j i  R e i c h s t a g u  r o z p o c z ę ł y  s i ę  
d z i s i a j  w  ł o m a  p o s z c z e g ó l n y c h  k l u b ó w ,  
z o  z j e d n o c z o n y m  k l u b e m  s o c j a l i s t y c z ­
n y m  n a  c z e l e ,  n a r a d y  w  s p r a w a c h ,  k t ó ­
r e  b ę d ą  p r z e d m i o t e m  o b r a d  a o s j i .  N a ­
r a d y  t e  n i e  w r ó Z ą  n a d z i e i  p o m y ś l n e g o  
p r z e b i e g u .

lal!!j£a fslnpytii DantoH.
W A R S Z A W A ,  2.  ( w ł . )  ' W  d o m u  

N r .  1 2  p r z y  u l .  D z i k i e j ,  w  m i e s z k a n i u  
A b r a m a  K u r l e n d e r a ,  w ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  
p u z e ł e k  t e k t u r o w y c h ,  n a d k o m i s a r z  k o n ­
t r o l i  s k a r b o w e j  J a n  S t y p u l s k i  o r a z  k o n ­
t r o l e r z y  M i s i a k  i S w i e g o o k i ,  w y k r y l i  f a ­
b r y k ę  f a ł s z y w y c h  o p a k o w a ń ,  c z y l i "  b a n ­
d e r o l i  m o n o p o l o w y c h ,  u ż y w a n y c h  n a  p u ­
d e ł k a  z  s a c h a r y n ą .

N a  m i e j s c u  z n a l e z i o n o  o k o ł o  1 0  p u ­
d ó w  f a ł s z y w y c h  b a n d e r o l i  o r a z  s z t a n c ę  
d o  w y r o b u  t y c h ż e .

T o w a r  s k o n f i s k o w a n o .
K u r l e n d e r a  a r e s z t o w a n o .
G d y b y  t e  f a ł s z y w e  b a n d e r o l e  b y ł y  

p u s z c z o n e  w  o b i e g ,  t o  s k a r b  P a ń s t w a  
p o n i ó s ł b y  s t r a t y  n a  S u m ę  i> m i l j o n ó w  
m a r e k .

P litja aa topie falsimy.
W A R S Z A W A ,  2  ( A .  W . )  P o l i c j a  

w p a d ł a  n a  t r o p  b a n d y ,  k t ó r a  f a ł s z o w a ł a  
p a s z p o r t y  z a g r a n i c z n e  o r a z  w i z y  k o n ­
s u l a t ó w  z a g r a n i c z n y c h .

frBiwaii! rozwoj oświaty.
K R A K Ó W ,  2  ( A .  W . )  D z i e n n i k i '  

d o n o s z ą ,  Z e  z  p o w o d u  n i e u r e g u l o w a n i a  
k w e s t j i  w y s o k o ś c i  w y n a g r o d z e n i a  d l a  
n a u c z y c i e l i  z a  g o d z i n y  w  s z k o ł a c h  d o ­
k s z t a ł c a j ą c y c h  w i e c z o r n y c h ,  n i e  u r u ­
c h o m i o n o  w  t y m  r o k u  2 o  s z k ó ł  d o k s z t a ł ­
c a j ą c y c h  o  f r e k w e n c j i  o k o ł o  5 0 0 0  u c z  
n i ó w  d l a  t e r m i n a t o r ó w  i  p r a c o w n i k ó w  
r z e m i e ś l n i c z y c h .

* *

KdBBiiti w FiDlzeiliL
H E L S I N G F O R S T ,  ~  2 .  ( P A T ) .  W  p o ­

ł u d n i o w e j  F i n l a n < i j i  w  m i a s t e c z k u  O r i -  
m a t i l a  p o l i c j a  f i ń s k a  w p a d ł a  n a  t r o p  
s z e r o k o  r o z g a ł ę z i o n e j  o r g a n i z a c j i  k o m u ­
n i s t y c z n e j .  P r z y  r e w i z j i  z n a l e z i o n o  - w i c ­
i e  z a p a s ó w  m a t e r j a ł ó w  w y b u c h o w y c h  i 
b r o n i .

Ex-̂ rGlswa fila die ¡amieizfcaf oa
fllMd: '

P A R Y Z ,  2 .  ( P A T ) .  H a v a s  d o n o s i  t  
M a d r y t u :  W  k o ł a c h  d o b r z e  p o i n f o r m o ­
w a n y c h  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  w  d n i a c h  n a j ­
b l i ż s z y c h  p o d j ę t e ,  z o s t a n ą  k r o k i ,  c e l e m  

u z y s k a n i a  d l a  b .  c e s a r z o w e j  Z y t y  p o z w o ­
l e n i a  n a  z a m i e s z k a n i e  n a  W ę g r z e c h .  W  
r a z i e  g d y b y  u s i ł o w a n i a  t e  n i e  o d n i o s ł y  
p o ż ą d a n e g o  s k o t k u ,  t o  b .  c e s a r z o w a  
Z y t a ,  o r a z  d z i e c i  z a m i e s z k i w a ć  m a j ą  w  
S e v i l l i .

T a j a i ń a  k l t p ‘ j i : a .

T  (Od własnego korespondenta)
P I O T R K O W  2 .  U r z ę d n i k  p r y w a t n y  

p .  S ^ k l n r 6 k i ,  i d ą c  p r z e d  p a r u  d u i a m i  d o  
b i u r a ,  z a u w a ż y ł  n a  m u r a c h  m i a s t a  ż a ­
ł o b n e  a f i s z e ,  d o n o s z ą c e ,  ż e  b r a t  j o g o  
W a c ł a w  u m a r ł .  Z d z i w i e n i e  j e y ; o  b y ł o  
t e m  w i ę k s z e ,  i ż  n a  p o g r z e b  z m a r ł e g o  
z a p r a s z a ł a  ż o n a  n i e b o s z c z y k a  z  d z i e ć m i  
a  r z e k o m y  n i e b o s z c z y k  n i e  b y ł  n i g d y  
ż o n a t y .

P .  S z k l a r s k i  u d a ł  s i ę  n a j b l i ż s z y m  
p o c i ą g i e m  d o  W a r s z a w y ,  g d z i e  b r a t  j a ­
g o  b a w i ł  n a  u r l o p i e ,  i t a m  w  d r u k a r n i ,  
g d z i e  a f i s z e  b y ł y  d r u k o w a n e ,  s t w i e r d z i ł  
i ż  r ę k o p i 3  n a p i s a n y  b y ł  r z e c z y w i ś c i e  
r ę k ą  b r a t a ,  a  d o  d r u k a r n i  p r z y n i o s ł a  
p e w n a  m ł o d a  k o b i e t a ,  z  k t ó r ą  g o  p r z e d ­
t e m  w i d y w a n o  c z ę s t o  w  P i o t r k o w i a .  
R z e k o m e g o  n i e b o s z c z y k a  w  W a r s z a w i e  

n i e  o d n a l e z i o n o  p r z e t o  d o c h o d z e n i a  s k i » -  
i o w a u o  d o  P i o t r k o w a ,  g d z i e  t o c z ą  si<j 
o n e  d a l e j  i  w y j a ś n i ą  n i e w ą t p l i w i e  t ę  z a ­
g a d k o w ą  s p r a w ę .

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

ę, (O d w łasnego koresp .)..
(— ) Prezydent m inistrów  Nowok 

zapadł na influenzę» wobec czego nie 
m óęl przyjąć posła angielskiego p. M x* 
M i l  lera, 'sjak rów nież w ziąć udziału w 
dz sie jsiym  obiedzle, wydanym  przez p. 
Cziczar.:-.a. Na w ieczornej Radzie nr. - 
nistrów  przew odniczył pan m inister 
K im ie ń sk i.

Zapadł także na zdrow iu m inister 
Jastrzębski.

(— ) Ja k  się dow iaduje „P raca", 
istnieje w siarach  decydujących zam iar 
odw ołania p. Erazm a P.ltza ze stano-* 
wiska posła nadzwyczajnego i m inioira 
pełnom ocnego Polski w Pradze C zeskiej.

(— ) O droczona swe£o czasu ro z ­
praw a przeciwko Fedakow i i jego b o l­
szew ickim  towarzyszom , oskarżonym  o 
zam ach na N aczelnika Państw a i zdradę 
stanu, odbędzie się 23 bm.

«—

P lą t a  L o fe p ja  
P a ń s t w o w a !

D w u d z i e s t y  d z i e ń  c i ą g n i e n i a .
P i ą t a  K ie s a. —  Główniejsze wygrane:

M k .  5 0 , 0 0 0  M N i  C G ! £ 8  9 1 2 1 7 .
M  .  4 0 , 0 0 0  3Va 9 3 6 9 0 .
M k .  2 6 , 0 0 0  . N e t t a  3 6 7 9  3 3 / 7 7  8 0 ‘> 9 l .
M k .  1 5 , 0 0 0  t t & K s  2 2 8 3  4 5 4 9  1 8 2 5 «  

2 9 8 8 1  3 8 0 4 2  3 8 2 2 4  5 1 1 0 2  5 P 9 5  5 4 6 0 8  
6 6 * 7  7 1 1 4 7  8 J 8 9 9  8 l 6 T l  8 9 2 5 3  9 4 2 j 7 .

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dołary 8*/*

Franki franc. 6 7 «
Marki niem. 6 >5
Franki belg. e i u  
Franki szw ajcarskie 1 6 7 ó
Fun. sterlingi 380' '
Korony 12.55

K o B tiu n ik ef.
C e c h  M a j s t r ó w  S z e w c k i c h  zw objj" 

n a d z w y c z a j n e  ¿zebranie uaŁ d z i e ń  4  b. m .
o godz. 7 . 3 0  w  l o k a l u  c e c h o w y m  w s p r a -  
w y c h  bardzo w a ż n y c h .

O  l i c z n e  p r z y b y c i e  u p r a s z a
ZARZĄD.

Największe w Łodzi
m

Kciftstattfvncwska 16.
l a s s

Wielka sensacja!

Fed p o d  t y ­
t u ł e m :

Wielka sensacja!

Ostatnia walka N a s t r o j o w y  
d r a m a t  w  

5 - i u  a k t a c h

Cłówn© sceny: 1) Tragicma śmierć XIarsity. 2) fkaianie Cnusa Da karą śmierci. S) Tajsmnlezy topiolac.
4) Ucieczka i zwycięstwo Unu«a.‘

Obrai powyżsiy pod względom gry I karkoiomnyeh soen przewytsia wsrystkle obrazy dotychczas widziane, w któryck
przyjmuje udział Uarry Peel.

Nadzwyczajny obraz amery- ITiIrlio P n t . t
kański w Serjacb z wdziałem C U U iO  l  U»w.Anons:

rznęmee
Od dnia 7-go 
października TS%a B r o k e n  C o in



jŁ ******* mt '■ Kt afl?

L U i 1« « f ä

P o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e  c i e s z ą c e  B ię  n a d * w y -  
o « f } n « m  p o w o d z e n i e m  w  P a r y i u .  L o n d y n i e  i  B e r ­
l i n i e ,  u t r z y m u j ą c  s i ę  n a  e k r a n a c h  p o  3  m i e s i ą c e

2 - g i  o b r a z  n a  o t w a r c i e  s e z o n u !

b >  w  j M  m k  «  n  «  ¿ f i k  U  ń  | R  N a s t r o j o w y  d r a m a t  w  6 a k ta c l 
B k  B k B  ■  1  ■  J K A  *  *  p o d ł u g  d z i e ł a  s ł y n n e g o  p i s a r z a

^ r l A l l U ^ l M  Gerharda Hauptmana.
W roli głównej rawkomity H. VALENTM. Reftyserja znanego duńesyka U rb a n a  G ada.

O pinja prasy W arszaw skiej: »N iew idzieć tego film u, je st to stracić okaąfa zobaczeni* czegoś w yjątkow o pięknego*.

Orkiestra pod dyrekcją p. M. LEWAKA,

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

M
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza .Na 40.

D zié  i dni n a s tę p n y c h .

MflTTIV Odwieczna sprawa wzajemnych olążoń płci, a Jsdnooześnie Ioh dramatycznych ł potąinych 
IflU  I I U ; b«j6w ■ rozkoszneml pauzami zawieszenia broni 1 słodkloh otarli sojuszu i przyml'rsa.

D a n i ł o w s k i .

ZAKAZANY OWOC
W s p ó ł o c e s n y  d r a m a t  ł y -  I  p r j Ą  N O W A
c l o w y  w .  6 - c i u  a k t a c h  z  L - t - U r ^  M V /  W r ^

p r z e c u d n ą  w y k o n a w ­
c z y n i ą  r o l i  g ł ó w n e j .

U W A G A !  A k c j a  t o c z y  s i ę  w  G e n u i ,  S y r a k u z a e h ,  K a t a n j i  i  n a  m a l o w n i c z y c h  w y b r z e ż a c h  m o r z a  
Ś r ó d z i e m n e g o .  —  Z d j ę c i a  t y o h  m i e j s c o w o ś c i — o r y g i n a l n e .  M uzyka pod. Kier. z. s a n d o m i k h s k i k g o . 

Początek przedstawiefi w soboty, niedziele i św ięta o godz. 3, w  dni pów szednie o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 w.
UWAGA: DU Członków Spółdz. Pracowników Państwowych znlł.ka 60 proo.
Dla urzędników Państwowych 25 proc sa wyjątkiem sobót, niedztol l świąt

i-./.'-'. — n u

S K ł a d  t o t o a r ó c o  m a n u f a K i u r n y c l i  

E. WISTEHUBE
148. P iotrkow ska  148.

P o le c a  d u ż y  w y b ó r  t o w a r ó w  w e łn ia ­

nych i b a w e łn ia n y c h , o r a z  p łó tn a , p le d y , 

k o łd r y  w e k ,  s e rw e t y , k a p y , f ira n k i i t.p .
2 VI1— 3

/ i f , Na sezon jesienny ¡Ä K S %
bostony, gabardiny, flory, sntynki francuskie, flanele, penluary. 
barchany, trykotaże, watoliny, chustki, chusteczki do nosa. batiki

oraz bielłzniana.
T - w o  „ P O L I I A l X r D E I j i

Sp. c ogr. odp.

ul. A ndrzeja I, —  ul. A ndrzeja 1.

Ślusarze
potrzebni _

ul. 28-go puł. Strzel- K* 
niow skich N« I 7 
(dawniej Ludwiki).

“ K U P U J Ę

B ;

o b i

Oh'
v-a
list

spi
0 lv
alb

Sp

J

.lawpiacę 100 proc. droiej l i  * 
sr.b ro , bryl#nty, zęby *-tt _,d 
garderobę, T  
•z ile  czarna. Froszę »1«
garderób?, Tupy pluszowe if 
tz ilo  czara«. Troizę *1« P ..ji
nać. Zachodnia fü 32, psprłe jl 
oficyna, 1 p m. Iß. L. Mil1®“'^ncjno, 1 p ui. ^

Artur Vanas* Dr.Dutkiewicz Najtaniej!!! opszenia drobn»

•f> \  
G l ó
Wy 
kól 

' i  K

Sto larn ia  M echaniczna
przyjmuję roboty budowlane i ob­
róbkę drzewa n maszynach stolarskich
Wykonanie solidne i termiuowe. 
ul. Słowiańska 15, JAN SZYLLER.

2371—12

M ONIUSZKI M  11 
prsyjmujs od 5 1 p ił — 7 p. p. 

Niedziela od 10—12 
Urolog

choroby nerek, pąeherza 1 dróg 
moczopłciowych.

O r. S 2 U M A C H E R
choroby «körn* I wensryoss» 
Goto. przyj.: »—7, w nl.da.

skbrms t wener
a

BBNBDTKTA Í4 Ltwiąta 11—1 poŁ

Lo pracujących!!
K ażd a r o d z in a  m o ż e  s i ę  za­
o p a t r z y ć  w b i a ł e  towary (bielH- 
n i a n e )  gotowe d a m s k i e  palta i
płaszcza ( j e s i e n n e  i  z i m o w e ) ,  go­
towe męskie palta ( j e s i e n n e  i  z i ­
m o w e )  Switry, purpury, pościelo­
we, barchany, fianeie. surówki

1 inne.

WYPŁACAJĄC RATAMI
„ W Y G O D A P O L "
K O N S T A N T Y N O W S K A  3 w  p o d w ó r z u .  

O g ł o s z e n i e  z a c h o w a ć .

O r .  W .  t a r n o w s k i
Choroby skórna f weasryczna. 
Prayjmoja od 1S do 2 po pot 

1 o i i  do I wfoos. ,j
Odawsfca (Pfeyt) 42.

J ó z e f  I m m
akuszerja i chor. kobiece.

POMORSKA 7. 
Przyjm uje od 3 do & po p o t

Dr. J. SZREIBER
Łi Choroby chirurgiczne.

S IE N K IE W IC Z A  9.
-  Przyjm uje od 5— 7 pp

O r d y n a t o r  S z p i t a l a  M i e j ­
s k ie g o  d la  chorób s k ó r n y c h  

i w e n e r y c z n y c h .  
P i o t r k o w s k a  5 0 ,

Przyjmuje: od 0—11 1 od 4—7

D r .  m e d .  B R A U N
S p e e jś liit«

Chorób wenerycznych, skór­
nych, m oczopłciowych. 

Przyj a .  10—1, fr—8. pania 4—5 
Południowa 23.

Kupić 1 najlopiej sprzedać 
motna obrączki ślubne, złoto 
pierścionki, zegarki, oraz gar­
deroby męską w akiepia komi­

sowym
W. RUTKOWSKIEGO, 

G ł ó w n a  3 3 .

hnlj 29 b. ro. o godz.
czór skradziono na 

sklej 17S, rower pól wy i  ̂ 8» ,  
z* *  1776. Ody by kto wM* 
gdzie się tskowy znajduje 
»zony Jest o zawiadomień** ‘,i 
•reda Atfler«, Pr*e|azd t* Jł
aagrod* 5000) mk. __
I^urmaficzyk Stefan 1/
1 czasowy dowód osoblłtJ'^^ I ^ H r S a  1  czai owy dowód o « S l ^

H u p u j ę

Obuwie ST I dziecinne
Buciki detaowo so skóry i 

flisu poleca 
Magazyn Francuski 

IL Peterslłge, Piotrk. «3.

1 płae<j najlept»j za brylanty 
złoto, perły, aqby sztussa* 

dywany i futra
H. WARSZAWSKI

Piotrkow ska 9.
Pracownia** jorwtów

N. KĘDZIERSKIEJ
ul. P iotrkow ska (32

_ *_ 1 , ———- ' j  f

Rojgier
maszynaob, na AngKlsklca A
towych warsztatach, lob «o*
tkalni, ‘ poszukaj« pracy. ^
przyj%(5 l na przychodnie. j.
dotnoW Kilińskiego 198, l |

—  j ä i 1 
' S *Sprzedam 'Sit,.--,

prosper aj^cc, Wlsdomosć ^  
d za la lsas Ú,  T. B lam a ę j^ J?

EoMnika

----z ------------------------ - q Ol, A.
« I .  P i o t r k o » . k .  1 3 2

l l - g i e  p i ę t r o ,  f r o n t
przyjm uje w szelkie obsta- “ flop®- wydaną w P. K.

p aaowltcgo i sumiennego s 
dobrem! äwiadaotwaml, poacn- 
kuje Krajowa fabryka pokostu 
1 przetwo ów Chemicznych 
.Sfinks*, Łódi, Klli sklsp.o 70. 
PlorwBiaóstwo maja z branły 

cbemlosnAj.

przyjm uje w szelkie obsta­
iu n k i w zakres gorseciar- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga; na ll-gie pigtro.

Isow
ctnl
Fos
ra*
• k l
Ob-

'.n5<
kilii
te©

* ej
laki
1 yr
X\\W 
W \ 
kał

v J J * r** A f • m  t •

k í ü ü ¡ 5 5  * * •  ■ w ™ *

Lecznica chorób z^bów
Lekarza-dentysty H . P R U S 9

(45. P i o t r k o w s k a  145.
B la  k l a s y  r a b o t n i o z o j .  

ż a  p l o m k o w s m l e  oraz w p r a w i a n i a  z ę M w  
• p ł a t a  p o d ł u i )  t a k s y .

b L  A n d r z e j a  II.
Chero&y skórna iwensryczns.
God«. preyjyó: oi j. 9—11 raan 
1 od i —7 1 pół p<J p o t .  Panls 

od g. 5—8 pO‘jpul.

Dr. L PR9BUŁSRI
P0WBÓC1Ł. 

Specjalista
CUfib skórnych, włosów, 
wenerycznych, moczopfoło- 

wych, leczenia światłom 
(lampa kwarcowa) 

od 9—2 i Z>—9 od 4—5 
dla Pat 

ZAWADZKA M 1.

Piotrkowska 117.
•p r z e d a ż  bielizny

o r a z
przyjmuje zamówienia.

I W e b l e  2 ! !
r t i a s  s p e a s d s j f ,  ł irn sa  
i .Y ls o ł i s t s  s s l ld a s j  ro b o ­
ty . Prosimy o swrócenle bacz­
ne) nwagl, i e d ra g ie  p iy tr s  
■ la n i a  nio  ■ s p ó ln s g s  w 

p i a r w u a s a  p i f i r t m .  
SIENKIEWICZA 39.

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóika, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko oo 
wchodzi w zakres meblarsko- 

stolarskl.
Ceny konkurencyjne!

W .  P R Z E Ż D Z I E C K I  
P io trko w ska M  108.

oficyna, drugi* wejtets 
d rn flo  p łątra , m ion*. 28.

Kalotechnika“
Paniom chcącym mioć młodą, 
śvrieią 1 ładną cerę, pozbyć siq 
zmarszczek, plam, króst, po­
leca sią parowanie twarzy, ma- 
saie elektryczno, roczne, szczot 
kows, kosmetyczne, j*k rów­
ni et masa te głowy ; rzeelw wy­
padaniu włosów, w zakładzie 

fryzjerskim 
Przejazd Nr. 40.

Ola pań osobny salon.

nrlopn, wydaaą 
zań*- ____________

Samochody S f e E
<»rowe 4 tonowe ^.,9 |
marki White; półclętir»*’ j  
G. M. C., marki Ford « °™Xo,if 
marki Csdiiao i Ford. t¡¡*
nia tylko p ow ztoych ftil?^» 
Dębski, Litewska 2, w*
Telefon 274-01._____ ____ ¡gjf
fIV.T.+‘ öo sprzed*nl* alirlorl w|a pod ząłęr** • f|*r
domość w Restauracji r . ^
kowzkltgo w Krzy w*“ I K 
P. T. w Łagiewnikach, ---------

W  szport
pm. Bncz.k, pow. t« *— fe-
W ,lt Au' tl6t “ «."»I \wołania, wyd»n* ^ó0&<
K. U. Łódź miasta____ - 7^ ’
y^dnnkiewicz W*?!R'!rydaoy \
** paszport rosyJsk*'
Zgierzu, oraz niemj ec 
w Łodzi, ksląłeozkę . .T  y jd * 1*
I iwiadectwo P'ek“ *kń‘d;iegg-^ 
. rzes Józefa Ko 
y » 2abtono karty j n(j»o®i 
l i  na Imię Jó zefa jincj  “ f  
Jędrychowskldi, dftW.
dsewsklsj Man. Ba'r" — .a-" 
Intzel i K«nitzer.

tyj
łu,
T„

po-
nit
ski
■ste

tn?
do
CZI 
0 ;2 
do 
i  j 
io

W ydawca Zarząd W ojewódzki N. P. K. T ł o c z o n o  w  d r u k a r n i  . P r a c a V J ' r z e i a z d  8.


